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Drukarnia „Zgody” jest 
obecnie tak urządzoną, iż ć.
może wykonywać wszelkie 
prace w zakres drukarski 
wchodzące, na coi zwraca- 
my uwagę Towarzystw 
Polskich w Ameryce.
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538 8 Clark Str.

Chicago 111.

Józef Maca
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Xarzt|il finansowy

Polska Kolonia,
St an isł awo w o

MIMNE^OTA.
polskiej kolonii Stanisławo­

wo są prześliczne grunta do sprze­
dania. Nie dawno temu, jak ta ko­
lonia założona, a już się okupiło 
przeszło 50 rodzin polskich.

Są to grunta dobre i urodzaj­
ne, tak że z jednego buszla wysia­
nego pszenicy, lub innego zboża, 
zbiera się od 25 do 35 buszli.

Są tam czyste pola, tylko nad 
rzekami i strumykami stoją lasy 
pełne dębowego i innego drzewa.

Grunta te leżą tylko 6 mil od 
kolei i miasta Stephen.
Akier gruntu kosztuje tylko od 

4 do 6
dolarów, na 6 lat wypłaty, ale w- 
krótce cena pójdzie w gorę, bo oko­
lica się szybko zaludnia i bogaci.

W Stephen są już wielkie han­
dle ze wszystkiemi potrzebami rol- 
niczemi i gorpodarczemi.

W tym roku rozpocznie się bu­
dowa kościoła w Stanisławowie, na 
co składki wpływają licznie. Pan 
JAN KORTAS w Chicago jest ka- 
syerem komitetu budowy koścoła. 
Każdy kupujący grunt składa,5 doi. 
ofiary na kościół.

Ekskursya na grunta do Sta­
nisławowa wychodzi z Chicago co 
2 tygodnie w każdy poniedziałek.

Dla kupujących grunta 
podróż kosztuje 13 dolarów, 
tam i napowrót.

Kto chce tam się okupić, niech 
się zgłosi czemprędzej, póki są grun­
ta jeszcze tanie.

Po wszelkie informacye tyczące 
się tego gruntu zgłosić się należy 
do mnie.

Stan. Reszczyński 
662 Noble Str. Ciiicago Iii.

Generalna
Igentura

OD OGNIA.

DR H. KELOWSKI.
“Praktyczny i doświadczony

LEKARZ I 3LSKI 
który ta już p;zed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z min widzieć
w aptece No. 482 | Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave 
Milwaukee, Wis.

Do Grup Zw.
Nar. Polskiego.

Spowodowany częstemi zapytaniami 
oznajmiam że Rząd Ctrl, sprawił oprócz 
zwyczajnych odznak

Srebrne emaliowane po $1.25.
Złote $4.00,

których czł mkowie na życzenie nabyć 
mogą opłaciwszy różnicę w cenie w swej 
Grupie. --

Również zwracam uwagę na dyplo­
my dla pojedyńczych członków.

J. N. Morgenstern 
Sekretarz Jeneralny.

Cyrkularz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon- 
stytucyi prsez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy id nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplom/ przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia K^ąduCentralnego
•I. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

FARMY! FARMY!

Bierzcie udział w naszej taniej wycieczce
Grunta w nowej polskiej Kolonii

na

W l£andivohi powiecie, tylko ośmdziesiąt mil na zachód od
wielkich miast MINNEAPOLIS i St. PAUL!

Ziemia ta ma bogaty czarnoziem z gliną pod spodem i użyźnio­
na jest strumykami i jeziorami. Klimat i woda są zdrowe i wielkie 
lasy znajdują się w pobliżu.

Jest najlepszy powiat na zachodzie do

Chodowania bydła i
gospodarstwa wiejskiego!

Cena gruntów tania i warunki wypłaty lekkie.
Podróż tam i napowrót kosztnje tylko $ 10.

Po mapy, opisy, bilety kolejowe i inne tern podobne szczegóły zgłoście się do

STANISŁAWA SŁOMIŃSKIEGO

W. 8Ł0MIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład as Wy robnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako t<>:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOMIWSKA,
679 Milwaukee A.v-

Chicago Ili

POLSKA APTEKA
W MILWAUKEE, WIS.

482 Mitchell Str.

606 Milwaukee Av Chicago. ILL narożnik 3ej Ave.

Wyborne grunta na sprzedaż mamy jewcze w Martin powiecie 
w polskiej kolonii „GNIEZNO". 4

Karól Szarzyński

Związek Narodowy Pol. coraz ^zm!,gaj<3ce się inne potrzeby, któ- 
r c re obecnie stawiane są na drugim planie.Bioro Rządu Centralnego,

538 S. Clark Str. 
Chicago, 111.

Tow. Związek Nar. Pol PhiLidelphiu, 
Pa. Sekr. W. Domański, 
518 S. 5th Str.

,, Pzemysłowe Rzemieślników Pol. 
w Chicago. Sekr. M. Wlekliński, 
139 Canalport Av.

,, Narodowe w La Crosse, Wis. 
Sekr. Jan Dastych, 
1027 Jackson Str.

,, Narodowe Św. Kazimierza w Bay 
City, Mich.
Sekr. F Wiśniewski, L. B. 503. 

,, Patryotyczne Pol. w Milwaukee,

Ponieważ zaś dhigi te pochodzą z owego 
ciągłego gotowania wojennego, zatem 
słusznie zaliczyć je należy do ofiar, któ- 
remi narody okupują ów pokój. Jak też 
wielką jest suma, jaką Europa opłacać 
musi corocznie nie na umorzenie długów, 
ale tylko na same procenta od tychże? 
Na pytanie to czerpiemy odpowiedź z po. 
wj żej zacytowanego źródła.

Opłacają te ly rocznie:
Austryo-Węgry . .. . 
Belgia..........”........ ..
Dania.......................  
Francya ... ............ 
Grecya...................... 
Hiszpania ...............  
Niderlandy..............

rs. 131,110,003
24,663.870
3,049,064 

313,4009,504
5,916,392

67,251,119
16,871,044

Wis. Sekr. Szymon Ronka, 
852 Franklin Str.
Gw. Kościuszki w Cleveland, 
Sekr. K. G. Freeman 
4 Smith Str. W. S.
Tow. Pol Ja
skiego w Faterson 
Sekr F. Ruchalski, 
18 Passaic Str.
Kościuszki w Chi ni 
Sekr. F. Szur liński 
359 "Mc. Mickun Si

sati O.

O.

Sobie-

Gmina Polska I. w Chicago 
Sekr. J.Knietz, 
58 Cornelia Str.
Jan HI. Sobieski w Raidwood III. 
Sekr. Roch Jabłoński.
Zgoda w Minneapolis, Minn.
Sekr. J. Szajnert, 37 Central Av. 
Kościuszki w Sand Beach, Mich. 
Sekr. F. Stan.
Kółko Dramatyczne w WinonaMin. 
Stkr. R. B. Zaborowski.
K. Pułaski num. I. Wilkesbarre, 
Pa. Sekr. J. 11 Czernik, Canal Str. 
Z ednoczenie Polaków w La Salle, 
111. Sekr. Adam Kaźmierski.
Postęp w Duluth Minn. 
Sekr. A. Grabarkiewicz, 
L. B. 387.
Synowie Polski w Detroit, Mich
Sekr. F. Józefiak, 183 Leland Str. 
K. Pułaski No. 2 w Nanticoke Pa. 
Sekr. G. W. Poland, 18 Alden Str. 
St Lucerne Co.

J. N. Morgenstern,
Sekretarz jeneralny.

Koszta pokoju.
Na podstawie statycznych danych a

mianowicie statycznego gotajskiego ka­
lendarza na rok 1885, oraz innych źró­
deł urzędowych, sumy, jakie wydają po- 
szczególniejsze państwa na armię i ma­
rynarkę rocznie obliczając je na ruble 
według nominalnej wartości, przedsta.
wiają się jak następnie: 

Austryo-W ęgry....  
Belgia.....................

D nia ..........................
Francja .....................  
Grecy a .......................  
Hiszpania....................
Niderlandy ...............  
Niemcy .....................  
Norwegia .................  
Portugalia.................  
Rosya.........................  
Rumunia .................
Serbia .........................
Szwajcarya..................
Szwecya .....................
Turcya.........................
Wielka By tania ...... 
Włochy ......................

rs. 83,206,059
11,306,454

5,516,320
195,412,572

6,011,172
41,399,815
16,736,612

144,426,506
4,377,492
9,694,645

240,123,000
7,497,230
2,548,544
3,705,027
9,042,446

34,092,902
177,111 086
76,200,225

Zatem cała Europa potrze­
buje na utrzymuje swej ar- 
mii i floty wojennej rocznie 
)Ubli................................... 1,068,408,111

Ale te cyfry ani nawet w przybli­
żeniu nie dają jeszcze pojęcia o rzeczy­
wistych kosztach utrzymania pokoju w 
Europie. Obok sum na koszta utrzyma­
nia armii i floty, najważniejszą cyfrę w 
budżetach wszystkich państw eumpej- 
skich stanowią procenta od długów pań­
stwowych. A zkądże długi te powstały? 
Tylko i wyłącznie na utrzymanie siły 
zbrojnej. Gdyby nie istniały armie, nie 
byłoby długów państwowych, a docho­
dy wówczas wystarczyłyby zupełnie na

Niemcy (Prusy 46,179,859) 91,120,661
Norwegia..............
Portugalia ............
Ro;ya ..................
Rumunia................
Serbia............. ..
Szwajcara a
Szwecj a..................
Turcya....................
Wielka Brytania -..

rs. 2.039,392
„ 18 475,774
,, 200,650,000
„ 12,301,212
„ 1,941,375
„ 464,851
„ 3,529 547
„ 27,198,364
„ 181,914,577
„ 129,758,701

gdy w pi' rwszym głosowaniu przez tę 
niesforność republikańską otrzymali aż 
176, — i to ich tak uzuch waliło i zaśle­
piło, iż poczęli głosić, że w poprawko­
wych i dodatkowych wyborach 18go 
października — zostaną wybrani z wielką 
większością, bo naród francuzki już ma 
dosyć Rzeczypospolitej, chce jej się po­
zbyć i pragnie monarchii i t. p. brednie 
i szaleństwa, — a nawet ów Paweł de 
Cassagnac — bonapartysta — drukował 
w swym dzienniku ostrzeżenia, źe cztery 
stronnictwa monar< hiczne zlały się ra­
zem, aby zgodnie zabić republikę a po­
tem pomiędzy sobą będą się bić i mo- 
caiejszy zostanie panem. — Piękna przy- 
szłość — kilkoletniej wojny domowej z 
jej okropnemi następstwami, aby dojść 
znowu do obalenia monarchii a utwo­
rzenia czwartej rzeczy pospolitej.

Niesforność republikanów była tak 
przerażającą,iż podobną była do owej

szem ucywilizowanem przez ewanzielię 
społeczeństwie gdy się odda wyzyskiwa­
niu, to spekuluje na wszystkiem bez wy 
jątku bezczelnie i z chełpliwością ze 
swych zbrodni, — a już to artystami są 
w liczbie tych przechrzty, a mistrza­
mi odchrzty, i to nie tylko w Pary­
żu ale na caiem świecie — są oni jedna­
cy} — i przez to wywołują swemi zbro 
dniami — zbrodnicze ich p o - 
s kr,o mienie, a nawet i niszczenie ich, 
— co jest czarną plamą końca naszego 
wieku. Dla tego też potępiamy jak pier­
wszych tak i tern bardziej drugich. —

dawnej a nawet i dziś niestety!

Procenta zatem od dłu­
gów europejskich po­
chłaniają rocznie...

Wydatki roczne na ar­
mią i flotę .........

Koszta więc te wy­
noszą rocznie..........

1,231,660,041

1,068,408,111

2,300,068,152
Piękną sumę: dwa miliardy trz\sta 

milionów rubli Europa opłacać musi za 
koszta utrzymania pokoju, którego mimo 
to nigdy nie jest pewną.

TO I OWO Z STARE 
GO ŚWIATA.

Paryż Igo listopada, 1885.
(Wybory ogólne we Francyi; — skład 

nowej izby posłów; — niesforność republika­
nów; — pzzedwczesna radość monarchistów; — 
spójność republikanów i przez to ich zwycięz- 
two. — Nieporządki przed biórem dziennika 
Le Gaulois. — Odpowiedź prezydenta p. 
J. Grevy nuncyuszowi papieskiemu co do no­
wego wybrania prezydenta. — Ostrzeżenie da­
ne książętom różnym przez dzienniki poiurzę- 
dowe. — Zamach na życie p. de Freyciaet 
ministra spraw zagranicznych byl tylko pozo­
rem do innej sprawy — i bez niebezpieczeń­
stwa ministra. — Wyjazd rodaka G. Lewity 
do Ameryki. — Urzędowe szczepienie wście­
klizny przez uczonego p. Pasteur, i niezawo-

w naszej Polsce i przez nią to nasza ubó­
stwiana ojczyzna jęczy w niewoli dzi­
kiej i ochydnej. W samym Paryżu trze­
ba było obrać 38 posłów i na tę skrom 
ną liczbę podało się aż blisko trzystu 
kandydatów i było 37 1 st różno-republi- 
kańskich, gdy monaręhiczna tylko jedna, 
to też 4go października na 38 — tylko 
czterech otrzymało prawną większość, — 
zaś 34 wybrano 18go października, a ro­
zumie się wszyscy republikanie, ani je­
den monarchista. Zaś w całej Francyi 
wybrano tylko 27 jeszcze monarchistów, 
czyli, że przyszła izba będzie miała na 
586 posłów — 200 w ogóle przedstawi­
cieli — nie czterech stronnictw 
m inarchicznych li tylko, ale 120, zaś 
80 pozostałych są to zadąsani na rząd 
za różne prawa zagłosowane, oraz za 
wojnę Tunisyjsko Tonkijsko Madagarską 
(gdyż te chwilowe niechęci nieuzasadnio­
ne monarch ści zręcznie wyzyskać potra­
fili) a zatem zostaje się jeszcze 386 ró- 
żno-republikanów — i ci — gdyby rzecz­
pospolita była zagr żoną, niezawodnie 
będą zespoleni i zwalczą niegodziwe kno­
wania różno-monarehis ów, dla których 
zbrodnie wojny dom >wej i jej okropno 
ści są podrzędnością niegodną zwrócenia 
u > agi nawet.

Wszelako każdego zapewnić może­
my, że rzeczpospolita nie jest zagrożoną, 
że musi się utrzymać dla szczęścia nie 
tylko Francyi — ale i całego świata, bo 
Francya była i jest sercem i m ó -

W styczniu kończy się zakres sied„ 
mio-letni prezesowania przez zacnego- p. 
J. Grevy rzeczypospolitej francuzkiej. 
Przed ogólnemi wyborami dzisiejszy pre­
zydent oznajmił, iż powtórnego obrania nie 
przyjmie i to jego postanowienie monar­
chiści chcieli użyć na postrach, ale pre­
zydent zapytywany przez nuneyusza o 
to, odrzeki, że zostaje na rozkazy i po­
stanowienie kongresu parlamen­
tarnego; — czyli że jeżeli go obiorą na 
nowo, to dla spokoju krajowego —Przyj- 
mie jeszcze ten zaszczyt i odpowiedzial­
ność. —- To postanowienie patryotyczne
bardzo zmartwiło 
irzy cieli. —

rchiczay .e

Dzienniki pół-urzędowe ponownie o- 
strzegly tych, książąt, którzy cucą g a al­
tem poświęcić się do dźwigania 
nie istn ejącej korony francuzkiej (a ra­
czej dla pobierania setek milionów i dru­
gie tyle dla swych ulubieńców wspolni- 
ników) — że jeżeli nie zaprzestaną kno­
wań przeciwko rzeczy pospolitej, zostaną 
wypędzeni z Francyi.—

z g i e m globu, nie t> Iko naukowo a-

dne nią uleczenie pokąsanych. —) 
Skończone tu są wybory we Fran-

le i politycznie, mim > wszelkich prze­
ciwnych knowań kanclerza pruskiego.

Przed paru dniami na moście Zg o d y, 
w południe, nie jaki Manotti pomocnik 
— inżynierski z przekopu Panama, pod­
dany francizki, strzelił do powozu p. de 
Freycinet ministra spraw zagranicznych, 
ale chybił. Przy śledztwie prawie udowo­
dnił, źe nie miał żadnego zamiaru ni 
zabijać ni ranić ministra, tylko chciał na­
robić hałasu, aby przez to dojść do uzyrf 
skania sprawiedliwości na nędzników tych 
pomiędzy robotnikami w Panama — któ­
rzy w zeszłym roku zwabili jego jedy­
naczkę młodziutką do lasu, zbezcześci­
li ją, i to tak, że w parę dni umarła, — 
a wymierzenie sprawiedliwości dotąd nie 
miało miejsca, skutkiem trudności mię­
dzynarodowych. Obecnie nuże ten 
nieszczęśli wy ojciec doczeka się bynaj­
mniej sprawiedliwości na tych łotrów. — 
Zdarzenie to jest prawdziwem. —oyi, lOgo b. m parlament się zbierze, 

i niezawodnie po ustaleniu się tegoż ży­
cie polityczne oraz handlowo przemysło­
we na nowo rozpocznie się i może da 
nowego bodźca, bo zastój ogólny bardzo 
nam się tu daje we znaki i przesilenie 
musi nastąpić.

Tegoroczne wybory nadzwyczajnie 
roznamiętniały — więcej nierównie jak 
inne podobne poprzednio — gdyż było 
w nich zastósowane prawo głosowania 
spisanemi i ułożonemi na przód przez 
komiteta listami osób podających sie na 
posłów. — Prawo głosowania tym spo 
sobem nowe zostało postanowione przez 
ostatnią izbę posłów, prz z tę samą, kto 
ra parę lat wpierw obaliła kabinet tak 
zdolnego męża stanu i patryoty wypró­
bowanego, tak wymownego i wpływo­
wego zacnego republikanina jakim był 
nieboszczyk Leon Gambetta, za wniosek 
o t iż samo prawo.

Bardzo to ważny sposób, ale zarazem 
niebezpieczny, bo nierozważnym, albo 
zwadliwym, nie jednolitym, mógł być 
narzędziem samobójczem, brzytwą w 
ręku dziecka, i udowodnił to dzień 
4go października, w którym to dniu 
— ogólnych tych wyborów — cztery 

stronnictwa monarchiczne zlutowały się 
że tak trzeba posiedzieć, aby walczyć i 
zwalczyć Rzeczpospolitą, i przez to 
wszędzie mieli oni jedyną listę, co re­
publikanie mieli wszędzie co najmniej 
trzy listy a często i więcej, przeto też 
przez ten rozdział w wielu Departamen 
tach pobici zostali nadspodziewanie, — 
bo nawet sami monarchiści łudzili się 
pomyślnością prawdopodobieństwa otrzy­
mania tylko 150ciu poselstw w ogóle,

Skutkiem wyborów, tak niespodzie­
wanie pomy-lnych dla monarchistów, — 
bióro dziennika Le Gaulois przez swe 
oświetlenie i inne wyzywania publi 
czne omal nie zprowadziło rozlewu krwi 
na wielkich Bulwarach, bo polieya już 
wezwała do pomocy wojsko. I to wszyst­
ko nieszczęście było nikczemną spekula- 
cyą wszeteczeństwa dziennikarskie­
go. — Jest tu we Francyi pięciu braci 
Meyerów, pochodzenia żydowskiego, gdyż 
sa między nimi geszefto wi — 
przechrzty , mimo innych pozo­
stałych przy Judaizmie. Trzech z nich 
są w Paryżu dyrektorami trzech wbrew 
przeciwnych sobie dzieuniko v, a dwóch 
innych są takimiż na prowincyi, a wszy­
scy źyją w najlepszej zgodzie pomiędzy 
sobą osobiście, chociaż każdy z nich jak­
by: czapnik, blacharz, krawiec, drukarz, 
skurkarz, i pachciarz swój towar prze 
chwała a gani sąsiada byle zarobić; z 
głupich go;ow dużo korzystać. Po­
stępki dyrektora Le Gaulois były tyle 
wszeteczne umysłowo, że nawet tak 
zacny Izraelita i obywatel Francyi jak 
p. Escofier, wytrawny publicysta i na­
czelny redaktor najliczniejszego pod 
słońcem dziennika Le Petit Journal 
bo przeszło 800.000 expL dziennie dru­
kującego się, piszący pod nazwą T h o m a 
Grin, wystąpił przeciwko temu Mayero- 
wi — jako współwyznawcy — iż po­
pełnia zbrodnię pobijając Rzeczpospolitą, 
co go równo uprawniła na korzyść 
monarchii które jego dziadów mordowały, 
paliły żywcem i obdzierały.

S| zacni Izraelici — choć bardzo nie 
liczni, — lecz ogromna większość w na

Rodak nasz, znakomity fortepianista, 
p. Gustaw Lewita popłynął do St. Zj. 
Ameryki dla dawania koncertów w towa­
rzystwie tenora p. Yernier z tutejszej 
Opery, i z sopranistką panną Nevada 
zaszczytnie znaną w obu poł-kółach. — 
Będziecie więc mogli usłyszeć tych wiel­
kich artystów.

Wielki uczony p. Pasteur, już od­
ważył się zastosowywać urzędownie i pu­
blicznie swój sposób szczepiena wście­
klizny, — i już kilkanaście osób od tej 
okropnej śmierci uratował mimo po- 
kąszeń ich przez niektórych psów. — 
Chwała Bogu i dzięki temu mężowi, już 
ludzkość zabezpieczona od tej strasznej — 
dotąd nie uleczonej — choroby.

Janko Studzianiecki.

Cholera w Hiszpanii, Włoszech i 
Francyi coraz bardziej ustaje, natomiast 
nspa jak dotąd tak i nadal w Kanadzie 
się szerzy i licznie zabiera ofiary. Samo 
miasto Montreal przez tę choiobę utra­

ciło dotąd przeszło 2,560 ludzi.

W sprawie wysp karolińskich pełno­
mocnik rządu niemieckiego w Watykanie 
baron Schloezer w imieniu swego rządu 
podziękował papieżowi za ła-kawe poś­
rednictwo i oświadczył, że Niemcy wy­
rok ogłoszony przyjmują. To sarno u- 
ozynił rząd hiszpański. Rząd amerykań­
ski zaś zawezwał Hiszpanią jakoteż Niem­
cy, by amerykańskie misye na tych wys-
pach wzięły pod opiekę.



brak zaufania i brak oświaty.
Ponieważ się sami nienawidzimy, 

czyż możemy się spodziewać, aby nas 
szanowano? Ponieważ jeden drugiemu 
nie ufa, możemy wtedy żądać, aby 
nam cudzoziemiec zaufał? A zaś czło­
wiek bez oświaty od nikogo szanowany 
być nie może, gdyż się niczem od zwie­
rzęcia nie różni, które też tylko źre i 
pracuje.

Drodzy bracia! obudźcie się prze­
cie raz, łączcie się do naszego grona, 
gdzie nie tylko iż się wspieramy, ale so­
bie o tern i o owem pomówimy a przez 
to się pouczamy — a wtedy cudzoziem­
cy powiedzą: „Patrzcie! jak Polacy się 
kochają, jak się wspierają, taki naród go 
dzień pochwały” i będą nas szanowali.

Jak po inne lata, tak i tego roku 
obchodzić będzie nasze towarzystwo ro­
cznicę 29. listopada. Wieczorem odbędą 
się solenne nieszpory wraz z kazaniem, 
po którym na sali p. J. Głuchowskiego 
odbędzie się bankiet, na który nie tylko 
członków, ale i wszystkich tutejszych 
Polaków się zaprasza, aby sobie przy­
pomnieć, co nasi przodkowie zdziałali.

Krew ich strumieniem się lała, o- 
fiarowali swe życie ojczyźnie, byleby ją 
tylko wolną widzieli. Swe majątki kładli 
na jej ołtarz, a my nawet żałujemy tych 
paru groszy ku wspólnemu wspieraniu.

W nadziei, iż te parę słów cokol­
wiek naszych braci wzbudzą z uśpienia, 
kreślę się z szacunkiem w imieniu tow. 
„Pułaski”

Feliks Włoszczyński, 
sekretarz.

■ —--------
Bay City, Mich. 20go listopada 1885
Rocznicę 29go listopada obchodzić 

będzie tutejsze tow. narodowe bratniej 
pomocy św. Kazimierza uroczyście. W 
sobotę rano odprawi szan. ks. Szułak 
mszą św. żałobną za dusze poległych 
bohaterów naszej ojczyzny. W niedzie­
lę o godz. 7mej wieczorem na sali ob. 
Fr. Głazy kilku mówców odświeży nam 
w pamięci ów dzień p imiętny w dziejach 
historyi uarodu naszego. Spodziewać się 
można, że Polacy tutejsi, by złożyć hołć 
należny popiołom zgasłych braci naszych, 
licznie na uroczystość przybędą.

Komitet.

Bay City Mich 20go Listopada 1885 
Na rocznem posiedzeniu Tow. Nar. 

Br. Pomocy św. Kazimierza wybrano na 
rok przyszły następująca administracyę 

Prezydent: Alexander Leszczyński, 
Vice Prez: Antoni Przy by liński, 
Sekr. fin. Jan Breski, 
Sekr. protkł: Fr. Wiśniewski, 
Kasyer: Jan Muszyński, 
Radni: Józ. Welter, Wojciech Szy­

perski, 
Alexander Menczarski, And. Men- 

rzycki, 
Bibliotekarz. Wojciech Ryczek.

Majątek Towarzystwa Narodowego 
wynosi od czasn założenia takowego w 
gotówce $167,34 w ruchomościach $273,90 
w zaległości członków $98,92.

Członków liczyło Towarzystwo w 
ostatniem półroczu 28 i to23 miejscowych 
i 5 zamiejscowych, umarł członek jeden.

Wszelkie sprawy tyczące Towarzystwa 
winne być przysłane na ręce Sekr. protk. 
L B. 502

Fr. Wiśniewski, sekr protk.

Sprawy europejskie.
Pomiędzy Serbią a Bułgarią dotąd 

bój krwawy się toczy i niema widoków, 
aby walka wkrótce się skończyła. Coraz 
bardziej występuje na wierzch, że wojna 
ta jest spowodowana przez dwa wielkie 
mocarstwa; Rosyą i Austryą, z których 
każde ma osiągnięcie Carogrodujna celu, 
każde chce być panem na dotychczasowej 
tureckiej ziemi; każde nie życzy drugiemu 
władzy nad morzem egejskiem, a książę 
Bismarck z tyłu kładzie sieci swoje, aby 
Austryę wygnać z Wiednia i objąć pro- 
wincye niemiecko-austryackie a dwór 
wiedeński zaś zagnać w starą krainę Mu­
zułmanów. Moskwa trzyma się Bułgarii, 
aby dojść do swego celu, Austrya zaś za 
pomocą Serbów stara się o pozyskanie 
nowych ziem torujących jej drogę do 
morza greckiego. Może być, że oba 
„poplecznicze” mocarstwa w ostatniej

Na ręce
Rządu Centralnego 

Związku Narodowego Pol. 
złożyli na wygnańców.

Towarzystwo „Kościuszki” w Sand Beach
Mich. $6-68

To w. Postęp w Duluth Minn.
Cenzor F. Gryglaszewski 3.00
Ks. Proboszcz Gruenholtz 2.00
A. Marszałkiewicz 2.00
A. Grabarkiewicz 1-00
M. Gronkowski 1-00
F. Grochowski 1*00
M. Kamiński 1*00
J. Kucharski 1-00
Pani M. Gramza 2.00
W. Kępiński -50
J. Marszałkiewicz .50
M. Maćkowiak -50
M. Sulkowski .50
J. Muńko *50
J. Gólcz -50
J. Myko -50
J. Gramza .50
W. Krawczyk .50
M. Del cer -50
F. Nowicki -50
A. Gramza -50
J. Muko .50
K. Frankowski .50
A. Pietkiewicz .50
A. Kucharski .50
P. Bucholc .50
J. Bucholc .50
F. Kołodziejski .25
W. Kneszewski .25
P. Walczak .25
J. Teclaw .25
S. Kocimski .25
F. Ziemiński .25
F. Banach .25
J. Koreszewski .25
S. Mencel .25
W. Borowiak .25
W. Hoczewski .25
J. Rosiński .25
W. Jackowiak .25
Gwardya Kościuszki w Nanticoke 25.00

Razem $58.18

Bióro Rządu Centralnego.

Tow. „Polonia” w Nowym Yorku 
złożyło deklaracyę pod datą 25go pa­
ździernika r. b.
S. Krzemiński, S. Domalewski, S. Na­
wrocki, S. Pruss, Z. Grunberg, Ż. Bor- 
szewski, R. Łobodziński, L. Kowalew­
ski, W. Pomaski, A. Bogdanowicz,' H. 
Szuszczewicz, A. Kowalewski.

Tow. „K. Pułaski num. 2” w Nan­
ticoke. 8. listop.
P. Tolejsza.

Tow. „Zgoda” w Minneapolis, 8go 
listop.
F. Dydrik.

Tow. „Związek Nar. Pol.“ w Fila­
delfii, 9go listop.
J. Szczepański, W. Suchocki, J. Sztasz- 
ko.

Tow. „Postęp” w Duluth, 15. list. 
F. Banach, J. Bucholc, J. Kneszewski, 
W. Kneszewski, P. Dotka, J. Gramza, 
W. Stachowski, A, Mencel, K. Norski, 
J. Kaźmierczak, J. Marszałkiewicz;

Tow. ,,K. Pułaski w Wilkesbarre, 
Pa. Igo listop.
D. Wąsik. 

--------—---------

Korespondencye.
Cincinnati, 15go listopada 1885 

Szanowny panie redaktorze!
Towarzystwo nasze p. t „Pułaski” 

obrało na swem rocznem*posiedzeniu w 
niedzielę 8. b. m. następujących urzę­
dników ;
Ob. Edwarda Czerwińskiego, prezesem. 

,, Franciszka Mikołajewskiego, vicepr. 
„ Feliksa Włosz< zyńskiego, sekretr. 
,, Antoniego Czerwińskiego, kasyerem. 
„ Roberta Duszyńskiego, opiekunem 

skarbu, którzy w miesiącu grudniu zaj­
mą swe miejsca.

Pomimo tego, iż tu w Cincinnati, ma­
my dosyć Polaków, jednakowoż tylko 
mała liczba ich łączy się do grona to 
warzyskiego. Przyczyną czego mojem 
zdaniem jest brak miłości braterskiej, 

chwili cofną się i zdadzą rozstrzygnięcie 
sprawy innym mocarstwom, jest jedna­
kowoż także możebnem, że same poczną 
się otwarcie czubić i tern samem nową 
wojnę europejską wywołają.

Po dziś dzień trudno przewidzieć, 
na czem zawieruchy te się skończą. Buł­
garzy i Serbowie otwartą przeciw sobie 
toczą wojnę; raz wygrała jedna drugi 
raz druga partya. Serbi cbcą się teraz 
zabierać do oblężenia fortecy Widdin a 
Bułgarzy poniósłszy kilka mniejszych 
zwycięztw cieszą się nadzieją, że koniec 
końcem napastników z kraju wygnają.

Turcya w obec tych zawikłań spra­
wuje się dosyć oględnie. Nastręczyła po­
dobno Serbii i Bułgarii tymczasowe za­
wieszenie broni i książę Alexander buł­
garski podobno też. ma ochotę na to 
przystać, ale chce czekać, aż mu się uda 
wygnać Serbów napastników z kraju 
swego.

Z Aten donoszą, że Turcya chce 
wypowiedzieć Grecyi wojnę, zanim Gre- 
cya będzie w stanie, wojsko swoje posta­
wić na stopie wojennej. Grecya chcia 
łaby więcej „dobytku”, jak inne mocar­
stwa także; prawa ustalonego na to nie 
ma i chodzi, tu tylko o gwałt kto będzie 
silniejszy i kto będzie w stanie, wydrzeć 
sułtanowi kawał ziemi.

Zjazd przedstawicieli mocarstw eu- 
ropejskicch w Carogrodzie zgodził się 
podobno na to, że dla wschodniej Rume­
lii ma być ogłoszony nowy gubernator, 
nadto mają wybrać nową komisyę celem 
regulowania stosunków w Rumelii. Po­
wietrze w Turcy i obecnie nader jest o- 
stre; śniegi wszędzie leżą wysokie i dro­
gi przez góry nia mogą być użyte dla 
podróż). W Rumelii jakoteż i w Bułga- 
ryi wielki panuje „zapał” i ludzie krzą­
tają się wedle możności, aby stawić na­
jeźdźcom serbskim czoło. W Serbii pa­
nuje to samo uczucie i smutny to widok 
że dwa narody słowiańskie biją się na­
wzajem, aby Moskalom lub Austryi wy 
dogodzić. Upłynie jeszcze dużo czasu, 
zanim poczucie narodowe w Słowianach 
południowych stanie na tym stopniu, że 
dłużej narzędziami innych mocarstw nie 
będą, ale same stawią się za sobą o wła­
snej sile.

W R o s y i w ubiegłym tygodniu 
mało było nowin; w nieszczęśliwej Pol­
sce, jak w innych łamach donosimy, 
nowe prześladowania się toczą.

W sprawie wysp karolińskich przy­
szło, jak najnowsze depesze twierdzą do, 
zgody pomiędzy Hiszpanią i Niemcami 
i odnośny traktat odesłany został do 
Berlina. Widać Niemcom odechciało się 
wysp i teraz dbaja tylko o to, aby jako 
tako wyrwać się z burdy, w którą z wła­
snej chciwości zagręzły.

Dnia 19. t. m. sejm niemiecki w 
Berlinie został otwartym. W mowie od 
tronu wycżytanej w nieobecności cesarza 
przez ministra Boetchera wypowiedziana 
„nadzieja”, że uda się na półwyspie bał­
kańskim przeprowadzić stan rzeczy, jaki 
tam wskutek traktatu roku 1878 panował. 
Z resztą niedokładne z Bałkanu nas do­
chodzą wiadomości. Każdy raz, jeżeli 
przyjdzie do bitwy, Serbowie jakoteż 
Bułgarzy twierdzą, że wygrali; dali sobie 
kilka krotnie po skórze a Moskale i 
Austryacy stojąc z boku zacierają sobie 
ręce że krew Słowianów na ich korzyść 
się leje.

W innych krajach europejskich sto­
sunkowy panuje spokój. Cholera w Wło. 
szech, Hiszpanii i Francyi ustaje coraz 
bardziej i teraz nikt się więcej tej cho­
roby nie lęka; w Anglii dążności wybo­
rowe idą dawnym trybem; w Szwajcaryi 
z wielką ilością głosów przeszło rozpo­
rządzenie dotyczące palonych trunków; 
w Danii po ostatnich zaburzeniach mini- 
steryalnych nastąpiła cisza; o naszych 
biednych polskich wygnańcach także 
świeżych wiadomości niema. Z C al c u tty 
zaś głównego miasta Indyów wschodnich 
donoszą, że w tamtejszym okręgu Orissa 
wskutek wielkiej burzy morskiej 150 wsi 
zostało zalanych wodą, przyczem przesz­
ło 5000 ludzi się utopiło.

W Kanadzie wielkie panuje wzbu 
rżenie nad powieszeniem powstańca Lu­
dwika Riela i szczególnie „Kanuki” po­
chodzenia francuzkiego odgrażają się 
rządowi angielskiemu za zamordowanie

niewinnego człowieka, który tylko na 
to wychodził, aby dla swego ludu uzy 
skać wolność i szczęście.

Pomóż sam sobie*

Spółka pożyczkowa i ka­
sy oszczędności w Mil­

waukee.
Stósownie do zaproszenia przez ga­

zetę „Zgodę” i przez oddzielne okólniki 
zebrała się tak nadspodziewanie znaczna 
ilość członków dnia 22go t. m., źe po 
dokładnem omówieniu celów i warunków 
Spółki przystąpiono do wyboru zarządu 
Spółki.

Obranymi zostali:
K. Małek prezydentem, Dr. X. Xe* 

lowski wicepr., Karol Świerży sekr., 
Max. Szarzyński wicesekr., Jakób Kubal 
kasyerem.

Do władzy wykonawczej, która po­
dzieloną zostanie na trzy wydziały:

I. Weńdziński, Jan Gajewski, A. 
Szczerbiński, M. Kucera, Mich Waloch, 
Jan Biedrzycki, A. Szczepanowski, M. 
Kruszka, F. Trock.

Do komitetu konstytucyjnego:
Karól Szarzyński, Dr. P. Gawrzyjel 

ski, F. Masiakowski, W. Pawłoski i W. 
Kubal.

Obrady nad konstytucyą jidbędą się 
we wtorek 24go t. m. o zwykłym czasie 
i miejscu.

Zebranie całego zarządu nastąpi w 
czwartek 26go t. m. tak samo wieczorem 
w z wy kłem miejscu posiedzeń.

Wszyscy członkowie Towarzystwa 
zbiorą się ponownie w poniedziałek dnia 
30go t. m, w zwyczajnem miejscu obrać 
i czasie, gdzie konstytucya odczytaną bę­
dzie.

Na posiedzenie to zapraszamy każ­
dego, co ma zamiar do Spółki przystą­
pić, i spodziewamy się jak najliczniej­
szego zebrania.
Milwaukee dnia 23go Listopada 1885 r.

Zarząd Spółki.

O Ameryce.

kowo się trafi, że ktoś niezadowolniony 
w gazetach żałuje się nad swym często 
zasłużonym losem, a potem głosy takie 
przez europejskie gazety z wielkim try­
umfem bywają użyte do „argumentu”, 
żo w Am ryce bieda i nieszczęśliwy, kto

Przegląd literacki.
Wspomnieliśmy w ostatnim numerze 

„Zgody”, że w nakładzie pp. Gubryno- 
wieża i Schmidta w Lwowie wychodzi 
obecnie nowe poprawne wydanie dzieł 
nieśmiertelnego naszego wieszcza Adama 
Mickiewicza. Aby ułatwić czytelnikom 
naszym nabycie tego dzieła za bardzo 
tanie pieniądze, ogłaszamy niniejszem, że 
kto nam przyśle $2.60 gotówką, dzieła 
te w kilka tygodniach nadesłane dostanie 
wprost z Lwowa, bez zapłaty pocztowego. 
Kwitować będziemy za odebrane pie­
niądze w „Zgodzie”, skoro nadejdą. Jest 
to wygodny sposób dla tych, którzy nie 
wiedzą, jak do Lwowa pieniądze posyłać; 
nadto pokwitowanie w gazecie im posłuży 
za dowód, że za dzieło zapłacili.

Redakcya 
Dr. Gawrzyjelski. 

---------- ---------- -----  
Ziemie polskie.

W „Dzień. Polskim” znajdu­
jemy następujące wiadomości, za które 
jednak musimy mu dziś pozostawić od­
powiedzialność :

Warszawa, 25 października. Nowe 
prześlado wanie grozi mieszkańcom ziem 
polskich. Wyrzucenie wykładu języka 
narodowego i historyi kraju rodzinnego 
z wszystkich planów naukowych szkół 
średnich tak męzkich, jak żeńskich, zmu­
sza obywateli całego kraju i całą inteli- 
gencyą polską do wysłania dzieci do Ga- 
licyi. Jak wiadomo, częstokroć całe ro­
dziny biorą paszporty i osiadlają się dla 
edukacyi dzieci w Galicyi; aby więc tej 
czasowej emigracyi zapobiedz, jenerał- 
gubernator warszawski wydał dwa pou­
fne okólniki do wszystkich cywilnych 
gubernatorów,, niemniej do naczelników 
cywilnych władz politycznych. W pier 
wszym zwraca on uwagę władz poli­
tycznych, iż doszło do jego wiadomości, 
że bardzo wielu studentów i studentek 
„gubernii nadwiślańskich” uczęscza szcze­
gólnie do szkół średnich w ościennych 
państwach Austryi i Niemiec, przez co 
nietylko marnieje i trwoni się po za gra­
nicami grosz krajowy, ale co gorsza, że 
studenci ci i studentki, wracając do kraju, 
przywożą ze sobą wielce szkodliwe pań­
stwu zasady, wręcz przeciwne wielkiej 
idei wielkosłowiańskiej pod panowaniem 
jednego prawosławnego cara, ojca ludów 
słowiańskich. Okólnik domaga się pro­
wadzenia wptym kierunku najdokładniej­
szych spisów i poufnego zbadania, gdzie 
i jak dawno tacy studenci i studentki ba­
wią za granicą, a w razie przekonania się, 
iż przebywają tam tylko za czasowemi 
paszportami, zawiadomią o tem guber­
natorów cywilnych celem dalszego zarzą­
dzenia.

Drugi poufny okólnik dotyczy tych 
osób, które były dawniej poddanemi ro- 
syjskiemi a na podstawie paszportu le­
galnego ekspatryowały się uzyskując ró­
wnocześnie obywatelstwo austryackie. 
Otóż osoby takie, które po uzyskaniu oby­
watelstwa austryackiego, za paszportami 
austryackiemi przebywają czas dłuższy w 
Kongresówce, a nadto posiadają tu dobra, 
mają być wezwane do naczelników władz 
cywilnych, którzy zbadają najdokładniej 
ich przeszłość i obecne ich legitymacye 
paszportowe. Rezultaty dochodzenia mają 
być przedłożone cywilnym gubernatorom, 
którzy orzekną o bezzwłocznem wyda­
leniu tych osób z kraju.

Podziękowanie.
Wszystkim naszym krewnym j 

znajomym za wzięty udział w pogrzebie 
naszej najukochańszej córeczki Heleny, 
wieku dwa lata i ośm miesięcy, a szcze­
gólniej Dr. Xelowskiemu za wszelkie je* 
go nadzwyczajne starania, jak najserde' 
czniej dziękujemy.

Milwaukee 23go listopada 1885.
Piotr i Anna z Krygfów Żubertowscy 

rodzice.

— „Kuryer Polski' wychodzący w 
Paryżu pisze:

„Zgoda”, wychodząca w Milwaukee, za­
mieściła opis parafii Alberta, liczącej o- 
kolo stu rodzin polskich wśród głuchych 
puszcz i zdała od kolei żelaznych i dróg bi­
tych. Proboszcz miejscowy, ks. Henryk Ci­
chocki, robi ztamtąd wycieczki po kilkaset 
mil angielskich w głąb kraju. Koloniści źyją 
nader skromnie. Chaty ich z kolców drewnia­
nych, biotem oblepiane, podobne są raczej 
do stajni, aniżeli do mieszkań ludzkich. Ajen­
ci wyprzedający grunta, strasznych się tu o- 
szustw dopuszczają. O sto mil od Alberty 
znajduje się osada Stanisławów, licząca 20. ro. 
dżin polskich, klimat w niej nadzwyczaj os­
try, przypomina Syberyę, lato najwięcej je­
żeli trwa trzy miesiące, ziemia też nie wiele 
tam wydaje. Było po co ox uszczać kraj ro­
dzinny, ażeby w Ameryce doświadczyć jesz­
cze większej biedy. '

Nasz kolega w Paryżu oczywiściejest 
przekonania, że w Ameryce z głodu u- 
mierają. Aż śmieszno się człowiekowi 
robi, czytając podobne niedorzeczności. 
Są u nas „Sybiry”, gdzie wśród zimy 
kwitną róże i palmy i banany się rodzą, 
a są też i strony, gdzie klimat podobny 
jest klimatowi w Polsce lub nawet Sy­
beryjskiemu, tylko że tam nikt się nieo- 
siedla, bo kraje te do Anglii należą. U 
nas w Stanach Zjednoczonych dzięki Bo­
gu chleba podostatkiem a szanowny ko­
lega w Paryżu bezwątpienia zadziwował- 
by się zwiedzając miasta jak Chicago, 
Milwaukee, Detroit i t. d., gdzie liczne 
polskie osady świadczą o dobrobycie, ja­
kiego lud nasz w starym kraju nigdy 
nie zaznał. U nas n. p. w Milwaukee 
południowa część miasta tak jest czysto 
polską, jak n. p. Warszawa; są polskie 
kościoły, szkoły, gazety, apteki, lekarze, 
składy handlowe i t. d. Ubodzy ludzie 
przyjechawszy za cudze pieniądze do kra 
ju w krótkim czasie własne posiadają 
domki i żyją sobie swobodnie i wygo­
dnie; na farmy jedzie kto chce i dosyć- 
często tam szczęście znajdzie a jeżeli nie 
każdego czasu wrócić może do miasta; 
farmerzy polscy w ogóle na polskich ko­
loniach mają się dobrze i tylko wyjąt­

Wiadomości potoczne.

__ ftycie klubowe w Londynie i 
3a r y ż u. Z powodu śmierci M. Bowesa, 
,doyena” londyńskiego Jockey-Klubu, 

porównywa, „Gaulois” życie klubowe pa- 
ryzkie z londyńskiem i tak pisze:

„Magiczne słowo: „Jockey-klub” 
obudzą w każdym Paryżaninie najświet­
niejsze wyobrażenia ziemskiego edenu, 
złotą wyżynę swobodnego życia. Ale po 
drodze od Calais do Dowru nabiera wyraz 
ten całkiem innego znaczenia. rze e 
wszystkiem klub londyński nie jest w a 
ściwym klubem. Pozostał on tem, ozem 
był nasz paryzki z samego początku, to­
warzystwem wyścigowym. Owóź tam 
mamy spokojne biuro użytecznego towa­
rzystwa, tu salon wesoły, który był nie« 
gdyś punktem zbocznym eleganckiego, 
błyszczącego świata. Zasadnicza ta różnica 
istnieje nietylko między obydwoma 
ckey-klubami, ale widoczną jest we wszy­
stkich podobnych towarzystwach w Anglii 
i Francy. W Londynie istnieje With- 
Club, Travelers-Club, posiadające roz 
koszne pałace w Picadilly, które to kluby 
złożone są z z prawdziwych szlachciców 
bogatych równie jak nasi, a nawet bo­
gatszych. Klub St.-James przyjmuje naj­
znakomitszych dyplomatów i dostojników 
Anglii, w klubie Marlborough zasiadają 
do bezika i pikiety książę Walii i książę 
Edynburski, książę Cambridge prezyduje 
w dwóch klubach wojskowych: „Naval 
and Military” i „Army and Navy”. 
Wszędzie najznakomitsi goście, urządze­
nie nawet zbytkowne, komfort niena­
ganny, a jednak ludzie tu nudzą się często 
i wcale z tem się nie tają. Mimo to 
Anglik czuje się w klubie więcej „u sie­
bie,” aniżeli Francuz. Wszystko tu fun- 
keyonuje regularnie i małym kosztem. 
Każdy prawie Anglik należy do jednego 
lub więcej klubów. Tu załatwia on swoje 
sprawy finansowe, omawia je — owdzie 
je i pije, myje się, czasami wysypia, 
przetrawia swoje „Times”, pisze listy, 
przyjmuje wizyty i daje obiady dla przy­
jaciół; w ogóle nie przybywa tam wy­
łącznie dla rozrywki, ale żyje tam. Nie 
usłyszysz tam śmiechu i głośnej rozmo­
wy, sąsiad nie zna sąsiada i wcale nie 
pragnie znajomości. Podczas gdy Francuz 
w klubie podchwytuje każdą drobnostkę, 
ażeby znaleźć sposobność do rozmowy i 
wtrąca się do dyskusyi ogólnej, Anglik 
mówi tylko wtedy, gdy zobaczy się z 
przyjacielem, resztę obecnych ignoruje, za 
chowuje się tak, jak w coupe albo w 
w restauracyi. W Londynie klub jest 
drugiem „home”, gdzie się każdy zacho­
wuje wedle upodobania, jak u siebie; w 
Paryżu jest on przeciwstawieniem tego 
„chez soi”, gdyż tu każdy szuka to­
warzystwa i zabawy. W klubach pa- 
ryzkich nie ma nigdy bardzo wiele osób 
przy stole, w Londynie natomiast ele­
gancki świat jada tylko w klubach. — 
Nie grają tam, chyba co najwięcej w 
„baccarata”; wielkie gry hazardowne są 
jak najsurowiej zabronione. W Paryżu 
mniejszy pod tym względem rygor. U 
nas udziały (wkładki) członków są bardzo 
wysokie, 300 do 500 franków; w Londy­
nie w najarystokratyczniejszych klubach 
niedochodzą do 250 franków. Tam nastę 
puje przyjęcie tylko w razie opróżnienia 
miejsca, u nas na podstawie głosowania. 
Co do ekscentryczności nie może Paryż 
rywalizować z Londynem. Nie znamy 
„klubu bifsztykowego”, istniejącego od 
czasów królowej Anny, który insignium 
kulinarne „złoty rożen“ przechowuje jak 
paladium. Ale i tutaj ludzie się nudzą 
i dobrze im tak, bo nie w klubach, tylko 
w domu bawić się powinni.

— Białocerkiew. Miejscowe 
więzienie przepełnione jest literalnie 
zbrodniarzami, obwinionymi o zabójstwo. 
W ciągu dwóch tygodni spełniono w 
okolicy 5 morderstw, z których najokrop­
niejsze było bratobójstwo, dokonane w 
Małej Olszance. Świadkiem tego mor­
derstwa, dokonanego na 11-letnim chłopcu, 
była trzyletnia jego siostrzyczka, która 
opowiada, że starszy jej brat uderzył sie 
kierą młodszego, krzycząc: „czemu chleb 
zjadasz niepotrzebnie.” Malec z płaczem 
schował się pod ławę, ale niemiłosierny 
bratobójca wyciągnął go z pod niej i

formalnie zarąbał. Ran na ciele chłopca 
znaleziono 8, z których 4 zadane były w 
głowę.

— Kowno. Nieurodzaj tegoroczny, 
zatem stagnacya w handlu, wpłynęły 
niekorzystnie na stan żeglugi na Niemnie. 
W inne lala o tej porze roku na tej naj­
większej rzece litewskiej panowało nie­
zwykłe ożywienie. Kilkadziesiąt, a nieraz 
i paręset batów i berlinek stało w porcie 
kowieńskim, gdy teraz widzimy zaledwie 
kilka, a i te nadarmo wyczekują ładunku. 
Wprawdzie, oprócz zastoju w handlu i 
nieurodzaju, na zmniejszenie się ruchu na 
Niemnie wpłynęło też ustanowienie cła 
na granicy pruskiej od zboża naszego. 
W następstwie tego, transporta z hoża po- 
częto kierować „a Ubaw,, poraimo ,t 
droga ta me jeel na tyk dogodna, a 
znaczniej kosztowna. Wysy^e jednak 
zboże na Libawę unikamy opłaty celnej, 
kierując produkta nasze następnie do 
Anglii. Obecnie kursuje na Niemnie pięć 
statków parowych, z których cztery od­
bywają rejsy pomiędzy Kownem i Jur. 
borgiem, służąc dla przewozu pasażerów. 
Wobec nędznego stanu dróg naszych, 
jest to wielkie udogodnienie, które jednak 
musi wkrótce ustać dla zbliżających się 
mrozów • v

Podobnie jak w Wielkopolsce i w 
Prusach Zachodnich,tak i w Galicyi Koł­
ka rólnicze świetnie się rozwijają i sze­
rzą pomiędzy ludem lepszą । prawę roli, 
lepsze gospodarowanie i oświatę wyższą. 
W Galicyi istnieje już 307 kółek rolni­
czych, które razem posiadają 10,204 człon­
ków. W kaźdem kółku jest biblioteka, we 
wszystkich raztm jest 12,633 dzieł i 603 
czasopism. Zinicyatywy kółek powstało 
już w Galicyi 100 sklepów pożywczych po 
wsiach, w których włościanie handel pro­
wadzą, sprzedając towary taniej jak po 
miastach.

Z Kaliskiego piszą do „Gaze­
ty Narodowej”:

Nie udało się Niemcom, mającym 
ochotę nabyć majątek ziemski, należący 
do p. O. w Kaliskiem. Stargowali oni 
już piękną wieś i nazajutrz miano się u- 
dać do rejenta dla spisania kontraktu, 
gdy dowiedziawszy się o tem włościanie 
z tejże wsi, oświadczyli, że oni gotowi 
nabyć majątek i proszą dziedzica, aby 
sprowadził geometrę i podzielił folwark 
na większe i mniejsze kolonie, oni zaś 
ofiarują za to o dziesięć rubli na mor­
dze więcej, aniżeli ugodzili Niemcy.

W obec tego oświadczenia, Niemcy 
otrzymali odmowę i nabywcami ładnego 
folwarku zostali chłopi, którzy złożyli 
na drugi dzień u rejenta 10,000 rubli 
zadatku. I są ludzie, którzy utrzymują, 
że włościanin nasz nie ma głębokiego 
poczucia obywatelskiego.

Arcyksiążęta austryac- 
c y zajmują się ; z wielkiem zamiłowa­
niem pracami naukowemi i literackiemi. 
Jeden z nich, arcyksiążę Reiwych, ze­
brał rękopisów papyrusowych, które wy­
znaczeni przez niego znawcy już od dłuż­
szego czasu odczytują. Obecnie odcy- 
frowano znów kilka starych zwojów pa­
pierowych i znaleziono nrędzy innemi: 
1). fragment z rękopisu Hezyoda, za­
wierający 200 wierszy starszych daleko 
od znanych tego autora Codices; 2). frag­
ment z rękopisu bohaterskiego Apolo- 
niusza( r. 240 przed Chr.) p. n. „Ar- 
gonautica”; 3). fragment z Odyssei Ho­
mera z drugiego wieku. Jest to pierwszy 
nabytek w tym rodzaju, gdyż dotąd i- 
stnieją tylko rękopisy papyrusowe z Ili­
ady; 4). wiele dokumentów z czasów: 
Trajana, Hadryana, Antoniusa Piusa i 
Marka Aureliusza.

OGOL POL AKOW W

FILADELFII
obchodzić będzie pamiątkę powstania li­
stopadowego dnia 29 b. m. o godz. 7 
wieczorem w hali na wschodzie ul. 3ciej 
num. 347.

Do licznego współudziału zaprasza
KOMITET.

Dziecię
STAREG£ MIASTA.

OBRAZEK WSPÓŁCZESNY
narysowany z natury 

— przez — 
B. Bolesławitę.

Ciąg dalszy.

— Tak, prości jako gołębie ale i chytrzy 
jako węże, — dodał Młot żywo, siadając przy 
łóżku Franka — my właśnie w obec tych lu­
dzi co są krzywi i przebiegli, nazbyt może go­
łębiami jesteśmy.

— Golębiów jest królestwo niebieskie — 
westchnął Serafin.

— Ale nie ziemskie! rozśmiał się ktoś.
— I dosyć! — przerwał trzeci. — Jak ty 

się tam masz Franku?
— Ja? — rzeki chory — widzicie, dosko­

nale, dziś nie czuję bólu, tryumf mnie uleczył.
__ To twój dzień także — rzeki ksiądz — 

tamci zaofiarowali życie, a Bóg przyjął ich ofia­
rę, tyś dał, ale od ciebie nie wzięto... zawsze 
cześć i tobje taka jak im.

— O! mnie! dajcież pokój! — Jak ci się 
zja? — ciszej spytał Młota — co teraz będzie?

— Ano! to od nas zależy; nieprzyjaciel tro­
chę się obałamucił na chwilę, ale do swej na­
tury powróci; potrzeba wszelkich sił dobywać 
aby stanowiska nie utracić.

__ Ale tak iatwo zejść z niego na inne, na 
gorączkowe i rozpaczne?
b __ Nie, — odparł Młot — ten 1 ud nasz 

jest cudowny, posłuszny, święty, potrzeba nim 
kierować, on słucha jak dziecię. . Pójdzie, zro­
bi co się da, resztę Bóg!

— Święcie! — dodał ojciec Serafin — tyl­
ko wierzcie!!

Weszło kilka osób mniej znajomych, bo 
mnóstwo nawet całkiem nieznanych odwiedzało 
kalekę. Rozmowa przerwaną została.

Jędrzejowa przyjmowała wszystkich ocierając 
łzy fartuchem, całując obcych zupełnie ludzi z 
tą prostotą serdeczną, która rozczulała nawet 
najsztywniejszych ludzi.

Franek chciał zdjąć obraz swój ze sztalug, 
aby praca jego nie zdawała się na pokaz wy­
stawioną, ale mu matka i przyjaciele uczynić te­
go nie dali; wszyscy przechodzący zatrzymali się 
przed nim, a myśl co się wypisała farbami, po­
równywali z tą, którą artysta krwią własną wy-, 
pisał w dniach ofiary Jedna od drugiej nabie­
rała znaczenia i blasku.

Dzień tak spłynął do popołudnia, pozostał 
tylko Młot i dwóch towarzyszów.

— Co dalej? co dalej? — zapytał znowu 
Franek niespokojnie.

— Dobrześ spytał — odparł młody chłopak 
— trudność jest właśnie w tem by pójść dalej, 
bo dzień ten stanowi dla nas jakby słupy gra­
niczne. Krok za nim idziemy do rewolucyi nie­
chybnej, i zdaje mi się w każdym razie, nieu­
chronnej, krok w tył — kto zna Rosyą, ten wie 
że oznacza ostrzejszą niewolę, powrót do dawne­
go systemu a może ostateczne ujarzmienie Pol­
ski. Potrzeba wysiłku, a jeżeli Europa da nam 
zginąć w rozpaczliwym boju — niech na nią, na 
wnuków i prawnuków pokolenia spadnie krew 
męczeńska!

— Jest wielu ludzij którzy mówią, ua tem 
stanąć, dają nam te rady bojażliwe gazety na­
sze, zachowawcza szlachta... Mówią oni: pozy­

skajmy wprzódy lud, uzbrójmy się w siły, za­
czekajmy, ale nie wiedzą że czekając, łańcuchów 
tylko dostoim. .. trzeba iść naprzód! bądź co- 
bądź!

Delegacya miejska mięknie od grzeczności 
rządowych, słabnie od strachu o własną skórę — 
młodzież musi dalej pchać łódkę doli narodu.

Młodości ty nad poziomy!
— Wszystko to dobrze — przerwał ksiądz 

Serafin po swojemu — ale z Bogiem! a będzie 
wam potrzeba kapelana do obozu, zakasawszy 
poły siadam na koń z krzyżem świętym, abyś- 
cie bez niego nie szli i, w imię Ojca, Syna i 
Ducha świętego przeciwko tym co druzgoczą 
krzyże! choćby od kuli paść przyszło... Quod 
(Deus auertat, bo któż wam naówczas będzie 
przypominał: a z Bogiem! a z Bogiem!

Franek się uśmiechnął.
— Druga rzecz, — rzekł gaduła Serafin — 

wesoło i raźnie! Bez tego żywotnego wesołości 
obroku, żołćby i troska zjadła zawsze, i u brze­
gu mogiły powtarzajcie sobie: kiep świat! kto 
poczciwy ten nie chmurny, ot co!

— Wy tam myślicie iść dalej, a ja przyku­
ty — westchnął Franek.

— No, ciałem, ale duchem z nami — rzekł 
młodszy — ty odosobniony, samotny, często si­
lą ducha lepiej i jaśniej zobaczysz niż my w py­
łach walki — przyjdziemy do ciebie po radę

— O! nie potrzebujecie mnie — odparł cho­
ry —ale bardzoby mi było boleśnie, gdyby 
mnie nawet głos od was nie dolatywał, potrze­
buję być z wami.

— Nie bój się, nim godzina czynu wybije 
będziesz i dłonią z nami, rzeczy się tak święcą 
źe na długo przeciągnie się robota, a ty prędko 
wygoić się musisz... Musimy zwlekać i iść po- i 
woli.

— Festina lenie, a z Bogiem! — dodał 
ksiądz Serafin.

Gdy ta rozmowa toczyła się u łóżka Fran­
ka, biedna Anna, po kilku dniach rozstania, nie- 
wypuszczana z domu przez podejrzliwego ojca, 
rozpytującego teraz o każdy krok i minutę — 
wyrwała się przecie gwałtem, z zapłakanemi o- 
czyma do przyjaciela, czując że jej opuszczenie 
boleść musi podwajać; przybiegła do Jędrzejo- 
wej, ale postrzegłszy obcych ludzi, skryła się za 
parawanem w pierwszej izdebce, czekając póki 
nie odejdą.

Z głową na piersi zwiesioną, w żałobnym 
stroju, który od tego dnia przybrał naród żad­
na przemoc zedrzeć go zeń me mogła, Anna sie­
działa smutna, a łzy jej płynęły z oczów zmę­
czonych; każda chwila odkradziona z tego kró­
tkiego czasu, który potrafiła wyrwać ojcu, była 
dla niej stratą wielką, a tam u łóżka jego gwa­
rzono i śmiano się, tak nieznośnie, tak rozwle­
kle . .. Po biciu pulsów w skroniach liczyła u- 
ciekające sekundy... w sekundzie jednej tyle 
szczęścia może się pomieścić!

Franek nie wiedział o jej przybyciu, ale 
przeczuwał, źe ona blisko być musi, poznał iej 
wnijście po lekkim sukni szeleście niepochwyco- 
nym dla innych, po czemś co mu sercem wstrzą- 
snęło. Jędrzejowa która już ją była pokochała 
w chwdaeh niedoli, teraz tryumfem syna wbita 
w pychę nieco, przyjęła ją trochę markotno

W tamtych dmach niepokoju straciła bvla 
z oczow wszystko, teraz już powracała troska o 
dziecko, o niepotrzebną miłość, o straszne dwóch 
ubóstw maizenstwo, co gorzej o to czem jeszcze 
d^e m°WI a Za to Wlelkle szczęście opłacać przyj- 

• v- była do licha proste sobie I
jakie dziewczysko — a Bóg tam z nim! kiedy I 

wola Boża niechby się z nią żenił, ale to.. . o to 
jeszcze na kolanach prosić będzie potrzeba.. . a 
dalibóg nie ma o co! bo mój Franek! wart choć­
by króle wnej!

Zapomniała, że serce Anny rzadko w kró- 
lewnej piersiach mieszka.

Dla tej chmurnej twarzy z jaką ją Jędrze­
jowa przyjęła, dziewczę płakało; ale mogłoż nie 
przyjść, choć tego dnia, i nie powiedzieć mu 
słowa pociechy i wahać się dla niego przykrość 
wielką, ale konieczną?

Zaczerwieniona, zawstydzona, drżąca, bo 
Jędrzejowa widząc ją chowającą się, mruczała 
jakoś dziwnie, Anna siedziała za parawanem u- 
pokorzona ale godności i powagi pełna; chwila 
ta wszakże wydała się jej wiekiem.

Nareszcie przyjaciele odeszli, Franek został 
sam.

Anna wyrwała się ze swej kryjówki z pło­
mieniem na czole i pospieszyła do lóża przyja­
ciela.

Franek, widząc ją, pobladł, wzniósł oczy w 
niebo; chciał się ku niej rzucić, ale postrzegł 
chmurę nad jej ślicznem czołem wiszącą.

— Co tobie? — zapytał niespokojny.
— Nic, nic! — odpowiedziała Anna, siada- 

dając przy nim; — ale i ja złożyłam moję ma­
łą ofiarę dzisiaj. Przeszłam przez ogień ola cie­
bie . .. nie żałuję! Chciałeś mnie widzieć, kaza­
łeś mi powiedzieć przez Kasię. Mimo ojca mo­
jego, mimo twojej matki, która naturalnie dzi­
wnie spoglądać musi na takiego jak ja natręta, 
przyszłam, oto mnie masz.

— Tylko dla mnie? — zapytał Franek ci- 
cho, — o Anno! tylko dla mnie? — i głos mu 
zamarł na ustach.

1 ak, tylko dla ciebie; bo ja, choćbym 
pragnęła się widzieć aż do skonania z boleści,



Odpowiedź
Na interpel§yę Grocholskiego i Towarzyszy.

Rumeli, w swojem ręku: przyjechawszy SzaDOWnej PublicZBOSCi W
zaS tu W rzx\ar»ł ttym nnmonrioł /I n fwA_ I J-zaA tu w roku zeszłym, namawiał do two-

Nareszcie długo oczekiwana odpo­
wiedź rządu austryackiego na inter- 
pelacyę Kazimierza Grocholskiego i 135 
jego towarzyszy z prawicy nastąpiła, — 
odpowiedź blada, przedstawiająca całą 
niemoc i nieporadność tego rządu, który, 
jak się pokazało, nie jest w możności 
osłonić swoich poddanych od znęcania 
się i prześladowania, na jakie wystawieni 
są wbrew traktatom w sąsiedniem p. ń- 
stwie pruskiem.

Dnia 17 października hrabia Taafe, 
prezes gabinetu wiedeńskiego, w te mniej 
więcej przemówił słowa:

Gabinet austryacki odniósł się natych­
miast po rozpoczęte m wydalaniu pod­
danych austryackich do rządu pruskiego, 
aby się poinformować o pod­
stawie i o rozmiarach wydalań. 
Rząd pruski w odpowiedzi swej objaśnił, 
iż uważa wydalania jako sprawę

rżenia mityngów na korzyść unii. Taki 
jeden mityng odbył sie w Zofii, gdyż nie 
chciałem wprost temu się sprzeciwiać, al 
następnie rozesłałem cyrkularz zakazu­
jący podobnych zgromadzeń w kraju.

W dalszym ciągu rozmowy p. Kara, 
welow oświadczył korespondentowi, że 
Bułgarya nie życzy sobie rozbioru Turcyi, 
owszem wołałaby nawet płacić podatek 
Porcie i przyznać zwierzchniczą nad sobą 
władzę sułtana, niż być zupełnie nieza 
leżną. Gdyby jednak Turcy chcieli 
gwałtem odebrać Rumelią, wtedy Buł­
garzy poruszą przciw nim we trzy dni 
całą Macedonią. ,.A możemy to zrobić 
tylko my jedni — wyraził się przez mi-

Chicago 
pizypominamy, iż w niedzielę 29go li­
stopada obchodzimy pięćdziesiątą piątą 
rocznicę powstania listopadowego z 1830 
r-, na którą szanowną publiczność za 
prasza „Gmina num. 1” z współudzia­
łem towarzystw: „Młodych Przemysłow­
ców, Harmonii, Parafii św. Trójcy i 
tow. Krawców polskich.” Uroczystość 
ta rozpocznie się o godz. 8mej wieczo­
rem, w bali p. T. Nalepińskiego, róg 
Chapin i Noble ul.

KOMITJGT.

g TANIO’ TANIO!
Szanownych znajomych i przyjaciół moich zawiadamiam, iż otworzyłem

czysto wewnętrzną i jako środek 
spowodowany przez nadwerę. 
żenie stosunków wyznaniowych 
i językowych pomiędzy 1 u d -

nistrów — pod tym względem jesteśmy 
specyalistami.” Na uwagę korespondenta, 
że powstanie w Macedonii sprowadziłoby 
wojnę europejską, p. Karawelow odparł, 
iż to nie obchodzi nic a nic Bułgarów. Są 
oni w położeniu niewypłaconego dłużnika, 
wszystko im więc jedno, czy otrzymają 
pozew na 100, czy na 200 tysięcy. — 
„Ale, powtarzam — dodał minister —

OBCHOD LISTOPADO­
WEJ ROCZNICY

— w —
bkooklyme

nością jemu podanną. W obec ta­
kiego stanowiska, zajętego przez rząd 
pruski, które wykluczą pomyślny skutek 
odwołania się do prawa narodów i do 
traktatu handlowego z 20 Maja 1881 r., 
nie jest rząd austryacki w poło­
żeniu zrobienia dalszych kro­
ków (!!!), celem zniesienia zarządzo­
nych przez rząd pruski środków. Rząd 
nie ociągał się i nadal nie zaniedba tej 
sprawy i starać się będzie, aby w wypad­
kach przynajmniej najbardziej na uwzglę 
dnienie zasługujących, wystąpić i uzy­
skać bodaj złagodzenie zarządzonych 
środków. Rząd pruski zamierza pod tym 
względem poczynić pewne złagodzenia i 
w poszczególnych wypadkach na nasze 
polecenie już je poczynił.

Ponieważ następnie “spodziewać się 
należy napływu wydalonych do Galicyi, 
rząd więc celem przyjścia w pomoc ubo­
gim wydalonym dozwoli komitetom 
pomocniczym na zbieranie ofiar j 
zniży ceny jazdy na kolejach państwo­
wych. Dalsza piecza nad cierpiącymi 
niedostatek pozostawioną być musi gmi­
nom, do których wydaleni przynależą.

Otóż taka była odpowiedź rządu 
austryackiego na interpela iyę przyjaznych 
mu posłów, zredagowaną w sposób wielce 
dla niego względny.

Odpowiedź ta powinnaby zarumienić 
rząd, gdyby się którykolwiek rząd ru­
mienić potrafił.

że chociaż Macedonia wchodziła do 
umowy san-stefańskiej, nie mamy do niej 
teraz pretensyi; owszem byłbym bardzo 
rad, gdyby posłano tam Gawryła baszę 
na wielkorządzcę, a p. Sorokina na ajenta 
rosyjskiego.” O królu Milanie mniema 
p. Krawelow, że jest on bardzo niepo-

Orchestrion Hall
pod num. 34 Grand Str.

dnia 29go listopada o 7 godz. wieczór.
O liczny współudział publiczności u- 

prasza

KOMITET.

Spodnich i wierzchnich koszul, gaci, pończoch, kołnierzyków łnianyc 
i papierowych, jaków wełnianych, rękawiczek i innych przyborów

---------DLA------------
MĘŻCZYZN I CHŁOPCÓW

które sprzedaję bardzo tanio.

Każdy kupujący towary odemnie za więcej nad do­
lara otrzyma tykiet na srebrny zegarek, guziki man­
kietowe, szpilki złote i inne rzeczy, które będą 

wygrywane 24go grudnia 1885 r.
dzień przed Bożem Narodzeniem, w moim składzie.

RAJSKI & 00.
414 Mitchell Str

NA POLSKA APTEKA

Do Rodakow w Milwaukee i okolicy!
Mam honor zawiadomić zanownych Rodaków, 

że z dniem Igo Listopad aotwieram pod numerem
596 AJ i i ch< 11 Str-

SKŁAD TOWAROW ŁOKCIOWYCH.

Z Bułgaryi donosi korespondent 
„Nowego Wremienia”, że podczas byt 
ności Karawelowa w Zofii miał z nim 
rozmowę, której był także świadkiem 
książę Chilkow, dyrektor bułgarskiego 
departamentu dróg i komunikacyi.

Wasze (rosyjskie) gazety — mówił 
Karawełów — szukają sprawców prze­
wrotu. Posądzają nas, żeśmy porozu­
mieli się poprzednio z Anglią i Austryą, 
al0) — wierzcie temu lub nie wierzcie, — 
żadnych poprzednich porozumień nie 
było. Samiśmy zrobili wszystko na 
własną odpowiedzialność. Jeżeli jednak 
chcecie już koniecznie, bądź co bądź, 
znaleść winowajców i podżegaczy, to 
przedewszystkiem Jwinną tu jest Rosya. 
Nie zdumiewaj się pan przedevrcześnie — 
najprzód wysłuchaj. Zacznijmy od tego, 
że książę Dondukow zawsze i słowem i 
czynem popierał powstanie w Macedonii. 
Następnie, w roku przeszłym chciano wy­
pędzić Aleko baszę, mianowicie za to, 
że przeszkadzał unii. — Konsul Sorokin 
pierwszy propagował zjednoczenie i nawet 
za jego pośrodnictwem zaczęto wydawać 
w Filipopolu gazetę p. t. „Unia” (Soje 
dinienie). Pieniądze na to wydawnictwo 
przysłała Bułgarya agencyi rosyjskiej. 
Ale od czasu jak wstąpiłem do ministe- 
ryum, kazałem nie wypłacać dalej sub- 
sydyów, uważając tę grę za niebezpieczną, 
skutkiem czego wynikła scena między 
mną a p. Sorokinem na balu u p. Ko- 
jandara, w obecności księcia Chilkewa. — 
Tak jest — potwierdził książę — sam 
byłem tego świadkiem. Nakoniec p. 
Sorokim upewniał p. Aksakowa, że ma

pularnym i że potrzebuje dla utrzymania 
się na tronie zdobyć starą Serbią, — ale 
na nieszczęście pragnie jej dla siebie 
także i Austrya.” — Jeśli Serbia na nas 
napadnie — rzekł minister — to będziemy 
się bronili, jeśli zaś wyda wojnę Turcyi, 
to zastósujemy się do oko'iczności.

Z tonu i tformy tej rozmowy wypły­
wa sens moralny, że rząd bułgarski o 
powrocie do dawnych stósunków, jako 

! i o żadnych ustępstwach na rzecz status 
quo antę wcale nie myśli.

— Straszny dramat. Przypro- 
1 wadzony do ostateczności z powodu nę 

dzy Franciszek Marya Paul, liczący lat 
34, mieszkający w Tremouzan w Bretanii 
i jego żona, postanowili odebrać sobie 
życie w?az z trojgiem dzieci, z których 
najstarsza dziewczynka nie miała czterech 
lat. Pojechawszy odwiedzić krewnych w 
Brest, przy końcu września wyjechali 
ztamtąd i przybywszy do Rody, zaczęli 
szukać miejsca dogodnego na spełnienia 
zamierzonego czynu. Przystań w Fon- 
teunaon najlepiej im się podobała. Paul 
zeszedł do przystani z żoną i dziećmi, 
wziął synka na ręce, a żona niosła naj­
młodszą córeczkę, liczącą trzynaście mie­
sięcy, zaś starszą umieścili między sobą, 
trzymając ją za rączki i tak weszli do 
morza. Córka utopiła się najpierw, co 
widząc matka rzuciła się w morze z dziec 
kiem, ojciec puścił synka w wodę i szedł 
dalej; gdy się zatrzymał, cała rodzina już 
nie żyła... Ale wtedy straszno mu się 
zrobiło, ogarnęła go trwoga śmierci. Po­
wyciągał zwłoki z wody na brzeg i po­
szedł oznajmić o całym wypadku do po-
blizkiego folwarku. Po szczegółowem 
śledztwie Paul został aresztowany i za­
prowadzony do więzienia w Brest. Bie­
dna żona PauPa miała niebawem zostać 
po raz czwarty matką.

Z Warszawy donoszą do dzienni­
ków lwowskich o licznych aresztowaniach, 
jakie zarządzili Moskale w pierwszjch 
dniach października. Na ulicy Złotej od 
kryła policya tajną drukarnię, w skutek 
czego zaaresztowano zaraz pierwszego 
dnia trzydzieści osób, w następnych dniach 
jeszcze więcej osób, w liczbie' których 
wymieniają i kobiety. Wmięszani zaś w 
sprawę są po większej części ttczniowie 
szkół, studenci, a nawet uczennice Igo 
gimnazjum żeńskiego i tak zwane po 
moskiewsku kiasayja damy (gospodynie 
klass tegoż gimnazjum). Charakter całej 
sprawy jest socyalistyczny. Nie wiemy 
czy osoby zaaresztowane są Polakami czy 
eż Moskalami.

Zapłacili za „Zgodę”.
Tow. Polonia w Nowym Yorku 
Aug. Bukowski, Princeton Wis. 
Józef Guderski ,, 
Antoni Bronk Berlin Wis. 
Stanisław Jasinek Jolietlll.

$.1.00
2.00

wołałabym dła siebie skonanie niż wstyd. Patrz, 
to on obłił mi czoło... a nie zobaczysz, co w 
w sercu!

— Anno droga! nie wyrzucaj mi tej ofiary, 
ona okropnie ciężeć mi będzie.

— Daruj! przebacz! ale z pełnego kielicha 
goryczy kropla się wylała i padła na twe ser­
ce... o! czuję to, przez nią cala moja ofiara 
stracona; trzeba było przyjść wesołą i uśmiecha­
jącą się... nie umałam, słaba kobieta!

— Tyś anioł! — rzekł Franek pocichu7 — 
jam niegodny że śmiałem tego żądać, żem się 
niczego nie domyślił!

— Słuchaj! — przerwała Anna, — nie łudź­
my się! Potrzeba wycierpieć wiele, ale ta gorycz 
jest szczęścia przyprawą... Nie mówmy o tem!

— Tak, mówmy o tym dniu wielkim.
— Sąź słowa na to?... Doprawdy braknie 

ich w języku. Na odmalowanie tego obrazu — 
zawołała Anna — potrzeba więcej niź artysty, 
więcej niż poety, trzeba proroka i wieszcza; cos 
niewidzianego na ziemi.. .. I niebo, ktoie za tło 
służyć miało, zrobiło z siebie co mogło, powiew 
wiosny, słmce wiosenne, dzień jakby pierwszy 
ziemi; cale miasto w czerni, domy obwieszane ca­
łunami, białe krzyże na nieb wszędzie; i ten or­
szak czarny i ta cisza straszna a majestatyczna, 
te tysiąców odkryte głowy, to duchowieństwo 
wszystkich wyznań, te czarne trumny niesione na 
barkach.. . palmy i ciernie .. o mój pizyjacie- 
lu! — nie, na to niema wyrazów. Bo rysów ta­
kiego strasznego wielkością swą obrazu musiaiy 
się stroić serca a stroiły się tak, że pęknąć mogły, 
wysoko podniosły się dusze, byliśmy więcej niż 
ludźmi — przez chwilę.

— Ale taka chwila jest pokarmem na długie 
lata. Czemuźem ja tego memi nie oglądał o- 
czyma?

Podziękowanie.
Szanownym obywatelom J. Stenzel- 

nowi i A. Chrapińskiemu, za ich serde­
czne przyjęcie i przyjacielskie rady pod­
czas mej bytności w Manitowoce, skła­
dam niniejszem jako honorowym famili 
om i Polakom serdeczne „Bóg Zapłać”.

N. Słowiński.

minii
— w ---

Milwaukee, Wis,

Mam nadzieję, że Rodacy mię odwiedzą i będą 
mię wspierali, a ja z mej strony zobowięzuję się 
dać im wszelkie towary w mym składzie jako to: 
łokciowe, galanteryjne, i damskie ubrania w jak naj­
lepszym gatunku i po jak najtańszych cenach. Ceny 
u mnie będą stałe, ale tak niskie, że nikt w mieście 
taniej nie będzie mógł kupić.

Teraz kilka słów do właścicieli domów w tej 
okolicy. Jeżeli kupcy, tam gdzie macie wasze do­
my, robią dobre interesa, wasza własność idzie w 
górę i z tego już względu powinni właściciele do­
mów mię wspomagać.

Z uszanowaniem

;ow. „Gmina Polska, tow.
410 Mitchell ul.

przy kościele św. Stanisława.
V. SCHOENFELD, i SP

NOWY SALOON
otwieram w sobotę dnia 28. t. m. 
rogu pierwszej Avenue i Lepham 

Wyśmienita przekązka i piękna 
bawa dla gości, co nas odwiedzą.

Przemysłowe Rzem. Pol. 
tow. Jana III Sobieskie- 

go“ w Chicago
Bracia Szarzyńscy.

«a 
ul.
za

Aleksander Biliński

P. Marcin Wawrzyniakowski mający 
obecnie urząd na głównej poczcie tutej­
szej w każdym razie, jeżeli jaki Polak po­
mocy zażąda, o pierwszej lub o czwartej 
godzinie po południu mile udzieli porady 
w sprawach, gdzie znajomość angielskie­
go języka jest potrzebną.

Z Warszawy donoszą do ,,Dz. 
Polsk.”:

Apuchtin dopuścił się nowych gwał­
tów. Jakkolwiek do zakresu jego dzia­
łania należy tylko nadzór nad szkołami 
średniemi, ludowymi i prywatnymi za­
kładami naukowymi, tak męzkimi jak i 
żeńskimi, przybył on przed paru tygo­
dniami do prosektoryum autonomicznego 
i robił studentom rozmaite uwagi. Postę­
powanie jego oburzyło młodzież akade 
micką do tego stopnia, że go wyrzuciła 
z sali wykładowej. W skutek tego zaj­
ścia przeszło 50 uczniów szkoły głównej 
warszawskiej wydalono na zawsze ze 
wszystkich uniwersytetów rosyjskich. Z
wydalonych wyjechało trzech do Ame­
ryki.

Z Moskwy donoszą do ,,Dzień. 
Polskiego”:

Pomiędzy studentami zapanowało 
wzburzenie przeciw władzom rządowym, 
a nadto wykryto tu jakieś knowania so- 
cyalistyczne, w skutek czego przedsięwzię­
to rewizye i aresztowania. Około stu u- 
czmów uniwersytetu relegowano ze wszy­
stkich wszechnic rosyjskich.

Kalisz. Od lipca panuje w Kali­
szu szkarlatyna, dyfterytis, tyfus i inne 
choroby. Śmiertelność między dziećmi 
jest znaczna, trafiają się też wypadki 
śmierci między młodzieżą szkólną.

Księżniczka nauczycielką. 
W Bydgoszczy złożyła w tych dniach e 
gzamin na wyższy patent nauczycielski 
ks. Stefania Woroniecka.

Czesi nieustają w wytrwałej pra­
cy około umiejętności. Wydawany obe­
cnie przez uczonych lekarzy czeskich 
„Sbornik lekarsky”, na wzór pism archi-

2.00 walnych niemieckich, zawiera wiele prac
2.00 pierwszorzędnej wartości i przynoszących
2.00! chlubę zdolnościom naukowym Czechów.

— Boś leżał męczenniku! i widziałeś to w 
swej duszy!

— Tak! widziałem, — rzekł młody chłopak, 
widzę, czuję ... i, wiesz Anno, znowu mam jasno 
widzenie, że nie zasłużonego, mnie ten sam co ich 
los czeka .. niedługo.

— 0! przestańże tych widzeń.
— Pozwól mi, ty godna jesteś posłyszeć to 

bez łzy, boś po nieziemsku kochać umiała, bo po 
za grobem tak będzisz moją jak jesteś tu.. .. te­
raz .. . Tak, Anno, nie rójmy już innego szczę­
ścia — ono dla nas wyczerpane do dna! Ja ... żyć 
nie będę.

— To urojenie choroby, tyś młody i silny.
— Ja nie z tych ran umrę — rzekł Franek.
— Zkądże takie przeczucie?
__ Nie wiem, jakiś trzeci strzał mnie dobi- 

je . . . widzę to . . . gotuję się, jestem pewny. 
Wdowo ty moja, połóż mi rękę na czole ... daj 
mi tę białą dłoń pocałować, ja nigdy nie ścisnę jej 
u ołtarza. , , . ,

— Cicho! cicho! — zawołała Anna której łzy 
nabierały w oczach — przez litość nademną!

— No! więc cicho, mówmy o czem wesel- 
szem... to urojenie! Choć śmierci ja się nie lękam. .. 
tylko mi daj słowo, źe jeśli potrafisz, jeśli będzie 
można, zamkniesz mi tą ręką powieki na sen wie­
kuisty. Anno! tyś szczęśliwsza odemnie, bo ty 
wierzysz w przebudzenie... a ja!

— O Boże! a ty!
— Ja... będę z tobą szczery! wierzę w wielkie­

go Boga, w jego sprawiedliwość, ale wierzę w ni­
cość człowieka; dalej poza tem życiem są dla mnie... 
mgła i ciemność!

— Dziecko chore, — zawołała Anna— mógł- 
żeby umysł ludzki tysiące lat roić o nieśmiertel­
ności daremnie? szukać jej, pragnąć, marząc, czczym 
wymyśle? Czyż potężniejszym mógłby być ten

w celu uczczenia pamiątki 
55 rocznicy powstania li­
stopadowego, 29go listo­
pada w Vorwarts Turn- 
Sali na 12tej ul.,w blizko- 

ściHalsted, o godz. 4tej
po południu odbyć się 

mający
zapraszamy szanownych rodaków i roda­
czki do jak najliczniejszego współudziału.

KOMITET.

OBCHOD

urządza Towarzystwo 
Zjednoczenia Polaków 

— w —
AMERYCE

i zaprasza rodaków z New 
Yorku i okolicy, na pięć 
d^iesiątpiątą rocznicę po­
wstania listopadowego z 

183Ogo r.
na

Rivington ul. num. 16.,
o godzinie 8mej wieczorem.

KOMITAT.

Krewnym i znajomym podaję 
niniejszem do wiadomości, iż mój je­
dyny syn Jan urodzony 1 Sierpnia, 
w La Salle 111. umarł 2 października 
tego roku, rano o godzinie 4| mając 
dwa miesiące.

W smutku pogrążeni rodzice 
Jan Lijewski
Ewa Lijewska.

Dą P, G/WRZYJELSKI 
LEKARZ POLSKI 

mieszkający pod num.
409 Mitchell Str., 

na przeciw kościoła św. Stanisława 
przyjmuje chorych także i w

REDAKCYI ,ZGODY.”
Zamówienia można 
aptekach tutejszych

zostawiać nadto w 
polskich. Listowne

porady dla rodaków nie osiadłych 
Milwaukee także się udzielają.

JAN PATRZYK0WSKI.
ATLANTIC GARDEN

,— skład —
Toledo-piwa

— i —
LIKIERÓW
313 3th Str.

B a y City, Michigan.

1ML. Kucera-
470 Mitchell Str. Milwa-

ukee„ Wis.
założył nowy skład 

Pieców 
wszelkiego gatunku

Ywarów żelaznych i bla­
szanych.

Naczynia kuchenne, narzędzia 
rzemieślnicze, gwoździe, zamki, za­
wiasy, noże, łyżki, widelce, sprzęty 
rolnicze i t. d. można nabyć 
)o cenach przystępnych.
Przyjdźcie i przekonajcie 

się
M. Kucera,

470 Mitchell Str.,
Milwaukee, Wis.

Dnia 30go Września otworzyłem

POLSKA APTEKE
434 Mitchell ul. 434 

pomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
aopatręzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom . 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
Józef Trompczyński.

Buyers Guide jest wydawa­
nym we Wrześniu i marcu ka­
żdego roku. 256 stron­
nic, 8jxll| cali, z przeszło 
3,500 iilustracyami — cała

Dpo-ąocząY

BAL
Towarzystwa Pol. Katol

„Jan III. Sobieski”
— w —

Paterson, N. J.
odbędzie się
— W — 

Thanksgiving Night, 
Listopada 1885

Na

— w —
Germania Hali 

róg Ellisson i Cross ulicy, 
który szanowną publiczność polską

z New Jorku, Newark, Passaic i oko­
licy zaprasza jak najuprzejmiej

Początek o g<iź. 8mej wieczór.
W“tęp z damą 50ct.

umysł i fantazya niż sam Pan Bog? czyż może 
być w duszy przeczucie i pragnienie tego, co nie 
istnieje?

— Wszystko to prawda— rzekł Franek — 
ale Anno moja, ja niewiem czy się spotkamy 
na innym świecie, i to zabija!

Na to jest jeden sposób — opowiedziała z 
uśmiechem -—wielkie dusz spojenie na ziemi, 
wielka miłość... ona pociągnie nas ku sobie po- 
zagrobein. Tyś chory, nie marz; o! wierz! wierz! 
bądź spokojny! tu czy tam my się znajdziemy! 
musiemy być z sobą, a ja.. . jeśli mi ciebie los 
wydrze — pójdę za tobą... nie pożałuję tu nic, 
chyba biednego ojca sieroty, który mi teraz 
przyjść do ciebie nie dopuszcza.

Ale.. . to mi przypomina że odejść muszę.. . 
spojrzę na twój obraz... i uciekam. Gdy podo­
bna będzie wymknąć się, przylecę, przejdę zno­
wu przez te płomienie wejrzeń które mnie ści­
gają! . . bądź spokojny!

Wstała, podał jej Franek tę rękę, którą 
miał wolną, Anna obejrzała sie a widząc że Ję­
drzejowa nie patrzy, szybko położyła czysty po­
całunek pokoju na gorącem jego czole. Westchnę­
ła i wyszła zarumieniona.

Stara, która z różańcem chodziła po pier­
wszej izbie, ledwie przechodzącej kiwnęła głową, 
ledwie ją pożegnała, na twarzy jej widne były 
chmury i burze. Anna przeszła pizez nie raz 
jeszcze, ale za drzwiami musiała stanąć aby o- 
trzeć łzy płynące strumieniem.

— Tak! gdy się kocha, ofiar się nie waży! 
— rzekła do siebie — cierpmy a wesoło! teraz 
druga burza i chmury czekają mnie w progu od 
ojca.

Z takich to burz przetrwanych składa się 
szczęście nasze... o! biedne szczęście ziemi!!

FARMA
na sprzedanie obejmująca 44 akry 
w Town Eaton, polskiej kolonii; 9 
mil od Green Bay; farma jest blisko 
kościoła polskiego i szkoły, bo tylko 
jmili: przy traktowej drodze. Na-

galery a rycin, PODAJE konsumen­
tom bezpośrednio ceny hurtowo 
wszystkich towarów dla potrzeby osobi 
stej lub familijnej. Opiewa jak zamówić 
i podaje dosładną cenę wszystkiego, co 
człowiek potrzebuje, je, pije, nosi lub 
czem się zabawia. Nieocenione 
te książki zawierają informacye ze­
brane z targów edego świata. P r z e- 
ś 1 e m y bezpłatnie jeden egzem-

roźnikowa 40. Farma zawiera 30/plarz do jakiegokolwiek bądź adresu za
akrów oczyszczonego gruntu a 14 a-jPrze8ył^ 1® centów na zapłacenie ko­

sztów przesyłki. Prosimy o zgłoszenie się.krów z drzewem. Budynki i cokol­
wiek porządków gospodarczych; do­
bra studnia i sad z drzewem owoco- 
wem. Przyczyna sprzedaży jest ta­
ka: wykupiłem hoteli saloon w Me 
nekaune, Wis., więc chciałbym sprzej 
dać farmę, bo mi jest odległa 65 mil. 
Ktoby sobie życzył ją nabyć baiAzo 
tanio; połowę pieniędzy zaraz a dru 
gą połowę na wypłatę.

John Niezgodzki, 
Mcnckaune
B. x. 115, 

Marinette Co* W?s.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawna z najlepszych 

stron znana
Pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej modj 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca się Szanownej Publiczności.

Choroba jeśli nie obali człowieka, to go 
podnosi na duchu, cokolwiek mocy wewnętrznej 
a boleść zwyciężona przemienia się w potęgę, 
uzupełnia, dźwiga, daje męztwo i cnotę. Kto nie 
zginie od niej, ten do niepoznania olbrzymieje. 
Tak się stało z Frankiem, którego łoże boleści 
wkrótce na proroczy trójnóg się zmieniło; leżąc 
samotnie, myśląc, czytając, zatapiając się w sobie, 
biorąc z wypadków me ich fiziognomyą ale myśl 
i treść samą nabył daru jasnowidzenia spraw 
ludzkich, który tylko w szczególniejszych razach 
bywa własnością człowieka. Sąd jego był tak 
trafny, rada tak dobra, a przewidywanie przysz­
łości tak prawie zawsze niechybne, że i Młot i 
inni u niego składali rady, do niego szli, gdy 
rozpoczynać co było potrzeba. Jednakże zwy­
kle sięgali dalej niź on chciał, a ztąd płynęły 
szkody i zawody. Raz rozpoczętego ruchu po­
wstrzymać nie było podobna, porywał on nawet 
chłodniejszych ludzi, wszystko co przez lat trzy­
dzieści spało, nienawiść, niewiara, pragnienie 
zemsty budziło się z kolei i porywało za sobą.

Każdy dzień przynosił nowe hasło do tego 
boju, który prowadzono bez innej broni nad wy­
trwałe męztwo. Śpiewy po kościołach, zebia- 
niapo ulicach, opozycya cichainieustępująca kroku 
przedłużały walkę, jątrzyły pogan,, rozżarzały u- 
czucia w najozięblejszych. Kościół i nabożeń­
stwo były prawie jedyną bronią Polski przeciw 
której jeszcze Moskwa wahała się wystąpić z 
całą gwałtownością swoją. .

Część społeczności bojaźliwiej opierała się 
temu ruchowi, druga je ciągnęła, nikt me wie­
dział jak to daleko zajdzie, ale pocichu mówili 
już sobie wtajemniczeni: rewolucya!.

Innym ostyglejszym ostateczność ta zdawa­
ła się wprost niemożliwą, spodziewali się, że ,w 
chwili wybuchu, powstrzyma ją brak wszystkie­
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Z uszanowaniem 
MONTGOMERY WARD & CO.

229 Wabash Ave. Chicago

HUMPHREYS’
Manuał of all Diseases, 

By F. HUMPHREYS, M. D.
RICIILY BOUND IN 

CLOTH and G-OLD 
Mailed Free.

LIST OF PHTNCIPAL NGS. OTTRES. . PBICE. 
" Feyers, Congestion, In wmations...

Worms, Worm Fever, WormColio.... 
CryiMg Colię, or Teethingof Infanta. 
Diarrhea of Children or Adults.........  
Dysentery, Griping, Biliona Colio....

6 Cholera Morbus,Vomiting..............
7 Coughs, Cold, Bronchitis......... ............
8 Neuralgia, Toothache, Eaceacho......
9 Headaches. Sick Headaohe, Vertigo..
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34
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Bysnepsia. Biliona Stornach... ....... 
Suppressed or Painful Periods..... 
Whites, too ProfusePenods.............. 
Croup, Uough, Dif&cult Breathing.... 
Salt Rheam, Erysipelas, Łruptions.. Rheumatism, liheumatic Pams.......  
Fever and Ague, Chills, Malaria.....

Kidney Disease.................................. .51
IYervoua Debility.... -.................1.0 
Urinary Weakness.Wettmg Bed.... .51 
Biseases of the Heart, Palpitation..l.O(

Sold by Drngiństs, or sent postpaid on receipt of 
price.—1IBMPHKEYS’ MEDICINE CO., 109 Fulton SL N.Y.

go co mogło jakąkolwiek podawać nadzieję.
I tak płynęły godziny za godzinami, dalej 

a dalej, każdy dzień zbliżał kres, na który z 
obawieniem patrzali wszyscy.

U łoża chorego niemal codzień zbiegali się 
dla cichej narady spiskujący. Lecz inożnaż to by­
ło nazywać spiskiem, co w istocie było podzie­
loną pracą wszystkim wiadomą, prócz tych, któ­
rzy ani języka ani uczucia Polski zrozumieć nie 
mogli .Jędrzejowa dosyć zrazu była rada, że Fra­
nek nie leżał opuszczony, że o nim nie zapom­
niano, ale w końcu uczucie matki ją ostrzegło, 
że w tem być może i jest niebezpieczeństwo. 
Przybiegano nieostrożnie, hałasowano wieie, wy­
chodzono tłumnie, często i późno w nocy, nie 
było najmniejszej oględności w tych naradach; 
policya jakkolwiek niedołężna zawsze ślepą być 
nie mogła.

Raz i drugi prosiła stara Młota o trochę o- 
stróżności, ale on ją uspokoił, a Franek śmiał 
się z przesadzonej macierzyńskiej obawy.

— Papierów żadnych nie marny, — mówił 
do matki — a źe mnie przychodzą chorego od­
wiedzać, nic naturalniejszego.

Przybyli też przez politowanie odwiedzać 
gj nietylko znajomi, ale zupełnie nieznani. Był 
nawet pan Edward parę razy z zakłopotaną mi­
ną i niepewnem słowem. Kilka figur wielce 
dwuznacznych docisnęło się do łóża Franka tym 
sposobem; między innemi jakiś pan Zagrodzki 
grający rolę zapalonego patryoty, wiedzący do­
skonale co się gdziekolwiek działo i pobudzają­
cy gorąco do nieustannych manifestacyi. Robił 
on małe przysługi a oświadczał się z wielką 
miłością i uwielbieniem dla męczennika sprawy 
ojczystej, jak się wyrażał, pomimo to Jędrzejo­
wa jego miny lisiej i grzeczności nadskakującej 
instynktowo znieść nie mogła.

Ciąg dalszy nastąpi.



Rozmaitości NOWY SKŁAD NASZ JUZ URZĄDZONY. Zbiór pieśni Narodowych

Kapelusz i pałasz. Wyfrako- 
wany pan X. Kandydat fiilogii wchodzi 
do pokoju p. S., swego profesora i ju­
trzejszego egzaminatora, aby mu oddać 
zwykłą wizytę. Pan S., człowiek grze­
czny i wymowny rozpoczyna z kandyda­
tem długą dysputę, rozprawia z zapałem 
o najnowszych wykopaliskach w Atyce, 
krytykuje z lekceważeniem Schliemana, 
a chcąc coś dobitniej przedstawić gościo­
wi, siada obok niego na krześle, lecz w 
tej samej .chwili odskakuje jak piłka, 
uczuwszy, że całą ciężkością swej filo­
zoficznej jaśni usiadł nc kapeluszu kan­
dydata. Przepraszaniu nie było końca, 
ale kandydat z miną najwytrawniejszego 
stoika oświadczał, że to nic nie szkodzi 
i prosił szanownego profesora, aby się 
tym wypadeczkiem nie martwił. — Nie 
zapomnę ci o tem przy jutrzejszym egza­
minie — pomyślał w duchu profesor, 
żegnając uprzejmie kandydata kłaniają­
cego się nisko zmiażdżonym kapeluszem. 
— Jak też ten jegomość wygląda na 
ulicy w swym pokrzywionym kapeluszu 
— pomyślał profesor i otworzywszy okno, 
zdziwił się mocno, spostrzegłszy kandy­
data kroczącego w zwyczajnym kłobuku. 
Większe jeszcze było zdziwienie profesora, 
gdy wchodząca w tej samej chwili do 
jego pokoju córeczka zapytała z przera­
żeniem: — Tatko, co się stało z twoim 
kapeluszem? — i pokazała mu pognie­
ciony w najwyższym ętopniu cylinder.

Profesor osłupiał i od razu zrozumiał 
cały przebieg sprawy. Kandydat nie miał 
cylindra, ale wiedząc, że w przedpokoju 
profesora zawsze wisi elegancki cylinder, 
poszedł śmiało w swoim kłobuku i zamie­
nił go w przedpokoju na kapelusz pro­
fesora. Nazajutrz kandydat przepadł z 
kretesem w egzaminie. Pierwsze pytanie, 
jakie mu zadał właściciel pogniecionego 
cylindra było takie: Proszę mi opowie­
dzieć historyczny rozwój genitivu „cu- 
jus.” Inne pytania stawiane były w po­
dobnym guście. Kandydat i profesor 
wiedzieli, czemu tak się działo. Je 
— Zajście to przypomina inną anegdotę, 
nerał siedzący w oknie spostrzega idą­
cego ulicą oficera bez pałasza i natych­
miast każę go wołać do siebie. Oficer 
zmiarkowawszy, o co chodzi, przypasał 
sobie w przedpokoju pałasz jeneralski i 
in optima forma przedstawił się swemu 
przełożonemu, który nadzwyczaj zdzi­
wiony tą metamorfozą, odprawił go po 
kilku nic nie znaczących zapytaniach.

Kiedy następnie spojrzał przez okno 
i zobaczył tegoż oficera wychodzącego z 
jego domu znowu bez pałasza, przywołał 
żonę i wskazując go jej, zapytał:

— Czy ten człowiek ma pałasz czy nie?
— Nie ma, odpowiedziała z wszelką 

pewnością żona.
— I ja tak myślałem, odrzekł jenerał, 

a jednak przekonałem się, że ma.

^HLBE FLAG

Wszystkich przyjaciół i znajomych zapraszamy do nowo.urządzonego składu.

na cztery glosy męzkie.
Opuścił prasę i jest do nabycia zeszyt IV,
który zawiera: 
Marsz Obozowy, 
Do Wszystkich, 
Polones Kościuszki,

Marsz Kaszubski, 
Krakowiak, 
Dawnemi Czasy.

Zawiadamiam Szanowną Publi- zność, 
iż takowy, jako i zeszyty 1, 2 i 3 na 
być można każdego czasu, nadsyłając za 
każdy 25 c. w markach pocztowych.

Szkoła śpiewu i Śpiewy dla dzieci na 
dwa głosy. Oma 30 c.

Pod adresem:

Antoni Mallek,
540 Noble Str., Chicago, llls.

N. B. Sztuki polskie na fortepian są 
tak samo do nabycia.

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul •
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee DoChicago 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie: 
’7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano 
11 ,, >, 2 po poi.

1 po poi. ,,
4 ,, ,, wiecz.
7 wiecz. ,, ,, 9 45
4 rano dzień ii i e 7 rano.

Z Chicago Do Milwaukee 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie: 
'8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano 
10 30 „ “ ,, 130 popi.
11 30 „ „ 2 20
3 po poi. ,, ,, 6 wiecz.
6 „8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Nowy budynek. 
WIELKI SKŁAD UBIOROW M^ZKIIH 

Braci Zitnmermann.
POD ZNAKIEM NIEBIESKIEJ CHORĄGWI.

KO. 381 E. WATEK ULICY.
Nasze urządzenie:

Pierwsze pięttro. A. Ubiory dla mężczyzn. — B. Ubiory dla młodzieńców. — 
Ubiory dla chłopców. —, D. Office.
Drugie piętro. A. Zamówienia robót. — B. Skład sukna.
Trzecie piętro. A. Palletoty (wierzchnie zimowe surduty). — B. Zapas ubiorów.

Czwarte piętro. Pracownia.
Pięknie urządzony pasażerski elewator przewozi odwiedzających nas na każde piętro.

c.

W naszym pobocznym składzie ubiorów na narożniku Grove i Na­
tional av. utrzymujemy także w składzie kapelusze czapki i wszystkie 
oaletowe przybory dla mężczyzn.

Przyjeżdżajcie KOLEJĄ lub PAKÓW (JEM do

WIELKIEJ KOLONII

HOFA PARK, WISCONSIN.

Joseph P. Schubert, 

Notaryusz Publiczny. 
INTERES GIUMOWY, PIENIĘ Z 

MY I WYMIANY.
Zabezpieczenie życia i od ognia. 

Wystawia weksle na wszystkie większe 
miasta w Europie.

Wypłata wprost do domu.
Wyrabia także- Deeds, 
Mortgages i Abstrakty.

No. 836 KinnicŁInnic Ave

J. 11. Firkus.

141 Warren Avenue
POLECA RODAKOM 

— swój —

Salon

Zamiana,
Kto chce posiadłość 

miejską, zamienić na rolę 
i zostać rólnikiem, niechaj 
się zgłosi o pośrednictwo 
do

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4teJ ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowsi.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

AOA SIATKOWSKA

AKUSZERKA POLSKA
Egzaminowana w Europie, tak samo 

i tu w Ameryce, poleca się łaskawym
względom Szanownej Publiczności 
skiej.

470 Burnham Str.
Milwaukee, Wis.

Po

Piwo, dobre wódki i 
borne cygara.

wy- I. Weńdziński
422 Mitchell ul.

141 Warren Akdh®

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3cicj
w Nowym Jorku.

ulicy

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polwkl nakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

ZABEZPIECZENIE
Komu wychodzi 

zabezpieczenie od ogn|a 
w Milwaukee, a chce Mę 
zabezpieczyć u mnie, nie. 
cli aj mi da znać pod Yr®. 
422 lub 417 Mitchell

J. Weńdziński.

MILWAUKEE
LAKĘ SHORE i WESTERN

(KOLEJ ZELAZNA.
(Najlepsza linia"7T7T* pomiędzy

Milwaukee i Port Washington, She- 
boygan, Manitowoc, TwoRivers,

Ledyard, Appleton, New London, 
Wausau i RhinelanderJ

Czas przybycia i oddhodu pociągów w 
Milwaukee.

Odchodzi: Przychodzi.
Appleton i Wausau)^ 2y ran0 3 55

rjxpres8< )

August Oreulicli i Syn
polecają Szanownej Publiczności swój

IIUHTOWISY HANDEL

—::WIN::—
AMERYKAŃSKICH

jaso też i
E UROPEJSKIC H

34.^, 34.4 i 340 4uul. i 445 E. Water Str.
Milwaukee Wisconsin.

i. miwsiii.
Halon 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chicago, 111.

O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

22 $ 22 
]>wa<lzieścla dwa 

kosztuje podroż przez Biurze i hj 
najlepszemi i najstarszemi okrętami 
na najprostszej li iii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później ce­
ny za takowe może zostaną podwyż­
szone.

1. WeńdzińNki.
422 Mitchell t0r.

Sbeboygan, Mani-)
towoc i Two Ri- 
vers Exprese.

)3.30popoł. 10.50 rano.

Nocny Express z) 
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano.

ROSS BRADLEY&Co.
Skład hartowny i cząstkowy
Budulcu, Nzkudlów i 

lisztew
w Bay City Mich.

Ceny na życzenie prześlemy. Bay 
City jest głównem miejscem dla drzewa 
z doliny Saginaw i tu można kupić z da­
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in­
dziej.

4. 1. 85.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekar­

ka przeważnie naprze­
ciw cierpieniom ócz,mieszka podNrem 

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

Udziela także rady i pomocy we 
wszelkich innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

Odwet. Przykład aptekarza z Wie­
liczki, który postanowił nie sprowadzać 
żadnych materyałów aptecznych z Nie­
miec, nie pozostał bez wpływu na patry- 
otycznych jego współkolegów nietylko w 
Galicyi, ale i na Bukowinie.

W ubiegłym tygodniu zgłosił się do 
apteki p. Golichowskiego w Czer- 
niowcach ajent fabryki wyrobów guta- 
perchowych z Ka°sel, ażeby przyjąć 
zwykłe zamówienia, jakie p. Golichowski 
przez wiele lat uskuteczniał w tej fabryce, 
a które wynosiły do 400 talarów rocznie. 
Tym razem jednak patryotyczny właści­
ciel apteki oznajmił ajentowi, że posta­
nowił zaniechać zaopatrywania się u firm 
niemieckich, ponieważ woli zakapować 
materyały w tych krajach, które n i e 
splamiły się banicyjnem pra­
wem wobec nieszczęśliwych Po­
laków. P. ajent parukrotnie jeszcze 
zgłaszał się do p. Golichowskiego, ale 
napróżno. Ostatecznie widząc niewzru­
szone postanowienie, począł p. ajent ubo­
lewać nad... wielkim Bismarckiem i 
przyznał się, że odmowa p. Golichowskie 
go nie jest dlań pierwszą: ,,Zjechałem 
— rzekł — całą — całą wschodnią Ga- 
licyę i ani jeden aptekarz nie chciał u 
mnie nic zamówić, dając mi taką samą, 
jak pan, odpowiedź! Niech Bóg nie pa­
mięta Bismarckowi, jeżeli stara nasza 
firma w Kassel, handlująca przeważnie z 
Gahcyą, upadnie przez jego banicyjne 
eksperymenta!”

Pan ajent miał łzy w oczach. ..
Ale krwawsze łzy płyną z oczu trzy- 

dziestukilku tysięcy najdroższych naszych 
braci, pędzonych bezlitośnie z granic nie­
mieckich!. ..

Cześć polskim aptekarzom!

Wielki Kościół będzie 
w kolonii powyżej 

złożono kilka set

zbudowany w „Pułaski” 
wymienionej, i

dolarów na ten cel.

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i doi.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
aitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cshkosh o 6.30 rano, łączy się natycb= 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 

Minnoapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

Restauracya polska
w New Yorku

FRANK STAUBEFt & CO.
Hand< • rvczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no Aym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie
71S Milwaukee Avenue

Chicago 111

I Weńdziński. 
Jeneralna Agencya Polska 

W MILWAUKEE
422 Mitchell ul, 

narożnik północno zachodni. 
Wyrabia karty okrętowe, 

Zabezpiecza od ognia,
Ściąga pieniądze ze starego kraju,

SPRZEDAJE FARMY, DOMY I
LOTY, 

ZAMIENIA FARMY NA POSIA­
DŁOŚCI MIEJ&KIE I T. P.
Udając się do niego pamiętajcie na numer 
ofisu 422 Mitchell ul, narożnik północno- 
zachodni.

26-8-85

Wszyscy, którzy chcą zabezpieczyć sobie dobrą siedzibę i użyć 
pieniądze w sposób przynoszący im korzyść, mają natychmiast 
1 przyjeżdżać lub pisać i zakupić sobie

grunta lub polepszone farmy,
zanim cena będzie podwyższoną. W czasie obecnym; można dobrze 
przejrzeć grunia, albowiem liście opadły już z drzew, a więc można doj­
rzeć daleko przez las. Listy będą natychmiast odpisywane w języku 
polskim, niemieckim i angielskim, pod warunkiem, jeżh adresy będą do­
brze podawane. Ci, którzy się przeprowadzają na nowe miejsce, będą ła­
skawi donieść mi dokładnie o zaszłej zmianie w adresach. Jestem teraz 
gotów każdego czasu wyjeżdżać z familiami, aby pokazywać im moje 
grunta. .. , . , , .Mam także polskich pomoemkow, którzy tę samą posługę uczynią.

Po książeczki, mapy i dokładne objaśnienie proszę pisać lub 
przyjechać.

117 A 119 West Water str.
Milwaukee, Wis.

F. A. Górski
Notarjusz publiczny 124 Townsend 1 

str* BuffaloN. Y. ।
Wystawia Karty okrętowe na najle­

psze okręta parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Vol- 
macbty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą dr >gą.

Zmienia picniędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzedajo domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A. Górski.

noleca się pamięci łaska­
wych Kodaków.

Ażeby Was nie nudzić, anonsik nie 
długi,

Z potrawami różnemi jestem na u- 
sługi;

Na rozkaz u mie wszystko, co kto 
konsumuje 

Zrazy, pieczeń i barszcz mój też do­
brze smakuje.

K. BUDZYŃSKA
187, Druga ulica, near Are. B.

r-ACTIEN

BREMEN u
UND

NEW-YORK*
Regularna przep 

przez S0UT; 
pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi 

7000 tonów z silą 8000 koni.

irawa parowcami
HAMPTON

FARMY NA SPRZEDAŻ.
Piękną zagospodarowaną farmę, 160 

akrów ziemi we Wisconsinie, z tych 120 
akrów pod pługiem, piękny ogród owo­
cowy, dostatnie dobre budynki, całe żni 
wo, 4 konie 3 pary wotów, 30 sztuk 
bydła, i wszelki inny inw.entarz żywy 
martwy mam do sprzedania. Farmę tę 
można bardzo łatwo podzielić na dwie 
ośmdziesiątki, lub na cztery czterdziestki, 
a do każdej czterdziestki przypadnie 30 
akrów órnej ziemi i 10 akrów lasu.

Ktoby chciał tę farmę nabyć w ca­
łości, lub dwóch, albo 4 w kompanij, 
niech się zgłosi do mnie.

* I. Weńdziński,
422 Mitchell ul.

28-8-85
Eider 
Elbę 
Rhein 
Salier

Ems . 
Fulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

Jedyna prosta linja parowców 
pocztowych pomiędzy

Okręta te odpływają w następujące dnie:
Z Bjenaeu w każdą niedzielę i środę.

Z Nowejfo Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Pasażerowie przybywają szyb- 

kienii parowcami połnocno-nie- 
micckiego Lloyoda w bardzo kró> 
tkim czasje.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku : Z Bremen :

l kaj. par. expr. $ 80 100-123 $83 -130 
starsze $100 $ lOO.oo

Kalisz. Donosiliśmy przed paru 
dniami, że we wsi Kuszynie, gminie Ka­
mień, w powiecie kaliskim, syn zamor­
dował oboje rodziców. Szczegóły tej 
ohydnej zbrodni podaje obecnie „Kali- 
szanin,” „Przy synu swoim Durujskina, 
dworskim służącym, mieszkał stary oj­
ciec wraz z drugą swoją żoną. Staruszek 
nie chcąc być ciężarem synowi, jak mógł 
i umiał zarabiał na swe utrzymanie a ze 
zrobionych oszczędności kupił wieprzaka, 
którego odchowawszy, sprzedał za 30 
rubli sr. Z pieniędzy tych kilkanaście 
rubli wydał na zimowy przyodziewek, 
resztę pozostawił na czarną godzinę. Na 
drobną tę sumkę ułakomił się łotr, który 
zabrał ją, zamordowawszy wpierw ojca i 
matkę. By zatrzeć ślady zbrodni, trupa 
ojcowskiego zakopał w sklepie pod kar­
toflami a matkę zawlókł pod most i tam 
przykrył ciało darnią. Rodzona siostra 
ojcobójcy, mieszkająca w Kaliszu, drę­
czony dziwnemi przeczuciami, w towa­
rzystwie męża przybyła do Kuszyna., a 
niezastawszy rodziców, zapytała o nich 
brata. Ten odpowiedział, że są przy ko­
paniu kartofli w Przeraniu, czy też w in­
nej pobliskiej wsi, siostra więc udała się 
na poszukiwanie ich, a nie znalazłszy, 
powróciła do wsi. — Gdy brat zapy­
tywany powtórnie, niepewne dawał od- i 
pOWiedzi i gdy na wsi dowiedziała się, i

Boszukiwanie.
Elżbieta Czyrzniewska, urodzo­

na z Sadowskich, w powiecie lo- 
ruńskim, w obwodzie Kwidzyńskim, 
we wsi Mlewo poszukuje swego wu­
ja Tomasza Górskiego, który przed 
laty (30) trzydziestu, przybył tu do 
Ameryki, i podobno miał mieszkać 
w Nowym Yorku. Proszę, aby ra­
czył się odezwać albo jeżeli by ktoś 
wiedział z czytelników o jego obec- 
nem obstaniu niech będzie łaskaw 
mi donieść pod No: 620 Russell St. 
Detroit Mich.

Elżbieta Czyrzmiewska.

że z kopca czuć zapach trupi, zaniepoko­
jona udała się o pomoc do starszego stra­
żnika oddziału cekowskiego, który bez­
zwłocznie udał się do Kuszyna, wynalazł 
trupy a zbrodniarza aresztował i oddał 
w ręce sprawiedliwości. Zbrodniarz 
oskarżył o udział w morderstwie brata 
swego i jego żonę, lecz z przeprowadzo­
nego śledztwa okazało się, iż ci są nie­
winni. Następnie zeznał, że do zabój­
stwa matki namówił go ojciec, którego 
zamordował następnie w obawie, ażeby 
go nie wydał.

•Szybka procedura. Pewien 
żyd czerniowiecki, handlarz wołów, wy­
stąpił niedawno w Mihalcni w Rumunii 
ze skargą przeciwko kilku rumuńskim o- 
bywatelom z tytułu niedotrzymania wa­
runków umowy o kupno wołów. W dniu 
terminu, gdy do zwykłych żydowskich 
forteli procesowych dodał pewną dozę
arogancyi

_ RY ALL ODDS
Thldestequipped

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

CHICAGO INORTH WESTERN^
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Btuffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

C/LIFOĘJUA I COLORADO
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy 

§1. faul i j|iwaplii
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi male- 
mi stacyaini po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
lacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyami 

akieb żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bolownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej iak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usług miljona podróżnych.

Kupujcie tykie.y na tę kolej a nie na 
inną.

Kolej żelazna
O pociągi dotąd i napowrót dzienni* 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 

OSHKOSH, 1SEENAH, 
i MENASHA.

Z pałacowymi waga, -ami z Chicago prze- 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po 
ciągach. -----------

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St P. Ry. o 9.00 P. M.
Takie elegancki wagon sypialny z Milwaukee do 8teven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, j 
który fest w pogotowiu na P.sed Street Depot w Milwauke i 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.
4 codzienny pociąg do
i ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

z UNIOM DEPOT 
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILl 

i wszystkich punktów w północnym 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker>
Gen’l. Manager Gen’L Pasa. Agent,

w Milwaukee, Wis.

Bernard Kolpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru-
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str
Mlwaukee, Wis.

w

PeWork 
Shamburg

,, •expresowe $ 60-
starsze $ 30

Mędzypoklad expresowe $27 
• ‘ starsze $23

Do Bremen i nap

I 
$ 
$ 
$

72,oo 
60,oo 
27,oo 
2 5(oo

Hotel l olaki
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Nr. 21 W. Thompson St 

Filadelfia Pa.
poleca się łaskawym względom Szanowne 
Publiczności Polskiej.

Na Parowcach starszych:

Płynąc do Europy i napowrót przystaje 
CHERBURGU dla Paryża, a z Euro-

py w Havre dla Paryża, Southhampton i 
L ndynu.
Hambursko - Amerykańska Paro-

rL

wa. akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

DWA RAZY TYGODNIOWO
New Yorku: w Czwartek i w Sobotę

Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.
Z Havre we Wtorek.

pomiędzy Ameryką i Eeu- 
ropą.

Jak wielce ulubioną jest ta 
linia pokazuje to, że od czasu swe­
go istnienia przewiozła już przeszło

1,250,000
pasażerów i zasłużyła sobie zawsze 
na ich zadowolenie.

CENY TANIE

wrót z któregokolwiek piiejsca Eu­
ropy, do jakiegobądż miejsca w A- 
meryce po najtańszych cenach

Ceny przejazdu:
1 Kajuty $50,—$75, stosownie 

do położenia pokoi
Tykiety tam i napo wrót 

o znacznie zmniejszonych

Isza kajuta 
2ga kajuta

Między pokład 
expresowe $34.00 starsze

I 185
$ 100

$e5o.oo
Dzuci niżej lat 12tu plącą połowę, niżej roku 

są wolne.
Przy kartach wykupionych dla kre­

wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Północno-nie- 

Lloyd, jedyna prosta linia 
pizez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO.,
Vr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo co następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 422 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
L. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul.
Cranier & Co., 305 E. Water ul.
Ul. v. Baumbach, 406 E. Water ul.
Chas. llolzhauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent
. Clark, ui.

HOTE^
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza 
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy, 
w Girardville Schuylkill Co. Pa. 

,8. 13. 84.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, cbsAaż jest pierwszorzędną 
iak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade-i, urzędnicy sądowi kazali pana D!e postał u agentoi ’ / ' szlą ci gdy napiszesz do....... ?n bród, glow9 ^55 ABEHTA g & N vv> Rly

, 1 tak ogolo- CHICAGO ILE. ’
kupca związać, ogolić mu
i charakterystyczne ,,pejsy”, i tak
nego odstawiono do granicy. Fno Ł. Feręuson Jno 8. George 

City Pass. Agt. Com‘l Agt.
MILWAUKEE WIS.

A d o 1 p h 81 o e r m e r,
cieśla i budowniczy, podejmuje bu­

dowle wszelkiego gatunku i wykonuje 
jak najlepiej.

Foremanem jest Michał Bigus. Do-

cenach.
Międzypokład do Europy 
z Europy
Do Paryża
z Paryża

Dzieci pomiędzy 1 a 12 
połowę.

$25.00
$250.0
$24.50
$24.00

Ht płaca

brych 
su.

robotników przyjmuje każdego cza-

Wszyscy włącznie z jadłem.
Tykiety z Plymouth do Londynu darmo 

NALEŻY SIĘ ZGŁOSIĆ DO

372 Minerał Str.
Milwauke Wis.

CHICAGO,
MILWAUKEE and

St. PAUL.
Konipanija kolei żelaznej.

Posiada ona przeszło 5000 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej tą. 
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

rilUźywamy nazwiskate- 
X go ”Shcrt Linę” ze 

_ -t— wzglQdu na połączenie
8 wielkich kolei, co za-

dla uczynienia zadosyć 
. podróżującej publiczności, 

S ort Lme, krótkajinia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami.
?o mapy, tabele jazdy, czasu, ceny od 

frachtu, zgłaszajcie się do najbliższej sta 
cy i agentów „Chicago Milwau- 
ke^e i St. Paul kol. łe)„ w Stan. 
Ajed. i w Canadzie.
R. MILLER, A.V. H.CARPENTER, 

Ueneral Manager. Gen. Pass. & T’kt Act
J. F. TUCKER, ---------- ' '

Gen. Sup’t. Geo.H HEAFFORT, 
Ass’t Gen. Pass. Agt.

61 Broadway ul. róg Washington i La Salle uf
New York Chicago, DL

W Nowym Yorku jest F. J. Vosatka, 
|jako pośrednik dla Polaków ustanowiony. koluMaoh Uga

Za wiadomienia 
cieczkach, zmianie 
wach tyczących się koleji Chicago Mil 
waukee i St. Paul, umieszczane będą w

o szczególnych wy- 
czasu, i innych spra-

Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana
Akuszerka polska

poleca się łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności Polskiej

823 Ist Ave.
Milwaukee Wis.

Uo Rodaków w Chicago!
Uprawza się ^szyBlkich ro laków, 

którzy książki z Czytelni Polskiej poży- 
C^r ** ^eby takowe jak najprędzej zwró- 
tal o u uregu,owauia kompletnego Ka-

upoważnienia Czytelni Polskiej w 
Chicago

Fr. Kkowski, 
Sekretarz 

529 Noble Str.
Chicago d. 1 Września, 1885.

•lakób Kubal

481 Mitchell ulicy
Milwaukee Wis.

Poleca względom rodaków i pu- 
blicznośći w ogóle swój pierwszorzędny 
skład towarów groceryjnych, mąki i 
paszy.—Towary aą świeże i dobre, a 
ceny umiarkowane.

Obok składu polecam i mój nowa-


